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W YC H O D ZI CODZIENNIE.
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — półrocznie 

9 złr. — kwartalnie 4 złr. 60 ct. — miesięcznie 
1 złr. 50 ct.

Z przesyłka pocztowy w państwie Anstrjackiem, rocznie 
24 złr. — półrocznie 12 złr. — kwartalnie 6 złr. — 
ciesięcznie 2 złr.

i: pctiSbyłkę pocztowy za granicą, do całych Niemiec 
ucznie 60 marek, kwartalnie 12 marek, 6 erg. 
do Francji i Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 
80 franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje 10 cn i
Rękopisów Redakcja nie zwraca.

PrzBljłatę i ogłoszenia nmjmją te Lwowie:
Biuro Administracji Dziennika 1 Izkitoo plac Mariacki 

liczba 6 i 7 w domu pana Kiselki; we ^Wiedniu, 
Hamburga, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwaicarji i Wrocla\~iu pp. Haasenatein 
& Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, R. Moose, Rotter 
i Spł., w Warszawie Richman & Frendler. Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkom i Fanbourg 
Poissonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. AJ. 
Ciborowskiego Rne element 4 1 

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 6 ct. od miejsca objętości 
jednego wiersza drobnym drnkiem (petit)'- 

Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franko do Admi­
nistracji Dziennika Polskiego. Listy reklamacyjne 
nieopieozętowane nie podlegają opłacie.

Reklamy w rubryce „Nadesłane1' 20  cl. od wiersza.

Lw ów  26. lipca.
Powszechi e utrzymuje się zdanie, a potwier­

dzają, je kompetentne do wydawania sądu głosy 
bukowińskie, że większość nowo wybranych człon­
ków Sejmu czerniowieckiego należy do narodowo­
ści rumuńskiej, właściwie zaś do stronnictwa ru ­
muńskiego. O ile ścisła klasyfikacja bukowińskich 
posłów sejmowych według ich narodowości i stron­
nictwa, do którego się w danej chwili zaliczają, 
w ogóle jest możliwą, w to już^ nie wchodzimy, 
a podnosimy tu jedynie trudności takiej klasyfi­
kacji, w dowód czego niech nam wolno będzie 
przytoczyć jeden tylko fakt, a mianowicie, że ta ­
ki np. p. Tomaszczuk był już wszystkiem wswem 
życiu, bo 1 Polakiem i Rusinem, Rumunem i Niem­
cem. Gdyby istniała na świecie narodowość buko­
wińska, to p. Tomaszczuk mógłby śmiało ucho­
dzić jako Prachtexemplar.

Polegając na ogólnem zapatrywaniu, że stron­
nictwo rumuńskie zwyciężyło obecnie nr Bukowi­
nie i że nowo mianowany marszałek Sejmu czer­
niowieckiego, bar. Wassilko-Serecki, jest reprezen­
tantem tegoż stronnictwa, musimy i my liczyć 
się z tym faktem. P. Wassilko jest zarazem człon­
kiem wiedeńskiej Izby panów. Nominacją cesarską 
został wyniesiony na stanowisko marszałka, które 
przez lat dwanaście piastował poprzednio ku ogól 
nemu uznaniu p. Antoni Kochanowski.

W mowie swej przy otwarciu Sejmu wypo 
wiedział p. Wasilko następujące poglądy swoje 
na kwestję narodowościową na Bukowinie :

„Pozwólcie MP., bym jako Rumun, w dniu, 
w którym Najwyższa Łaska powołała mię na 
przewodniczącego tej W. Izby, dał wyraz moim 
osobistym poglądom na sprawę narodową na Bu­
kowinie.

„Na Bukowinie zamieszkują obok siebie trzy 
narodowoSci, z których każdej język uznany jest 
jako krajowy; są to narodowości: niemiecka, ru ­
ska i rumuńska.

„Jakież więc są nasze narodowe aspiracje ? 
My Rumuni w granicach austrjackiej myśli pań­
stwowej, fcrzy której stoimy stanowczo i lojalnie, 
dążymy do rozwoju naszej narodowości na tych 
podstawach, jakie nam zawarowały konstytucyjne 
zasady pr ństwa, i niewątpliwie spotkałaby nas 
ogólna p jjarda, zresztą w zupełności zasłużona, 
gdybyśn v dobrowolnie zrzekli się tych praw, le­
galnie przysługujących.

„W ych niewielu słowach zamyka się cały 
nasz prwjram narodowy i — wierzcie mi MP. 
bez żadnej ukrytej myśli — tylko tendencyjnośó 
mogłaby nam podsunąć inne zamiary.

„Jest* to program, który z pewnością nie 
krzywdzi praw osób trzecich, i każdy pozostanie 
nam dłużnym dowodu, jakobyśmy kiedykolwiek 
choćby tylko usiłowali pokrzywdzić którą z prze­
byw ający^ na Bukowinie, a prawnie uznanych 
narodowości.

„Równemi prawami, jak i my, cieszą się 
także ruscy nasi współkrajowcy. Poważamy ich z 
całego serca, ponieważ ten, kto prawdziwie ko­
cha lud własny, nie może i nie śmie przykładać 
ręki do uszczuplenia praw innego narodu, jeżeli 
nie chce, by podobna niesprawiedliwość pomściła 
się kiedyś na własnym jego narodzie!

„Zarówno nie może być nigdy rzeczą wątpli­
wą przychylność nasza dla konstytucyjnie zagwa­
rantowanych praw Niemców w naszym kraju. J ę ­
zyk niemiecki jest wszakże językiem naszej Naj­
wyższej Dynastji, jest on jedynym łącznikiem 
między poszczególnymi Indami austrjackiej monar- 
chji, a te też stosunki uczyniły go faktycznym 
językiem państwowym. Jest on językiem narodu 
wysoko rozwiniętego w kulturze i znajomość tego 
języka jest dla każdego Austrjaka nieodzownie 
potrzebną. I  czyż moglibyśmy być tak szowini­
stycznymi, mogę nawet powiedzieć, nieroztropny- 
m,i, byśmy ten język odpychali od siebie, lub też 
krzywdzili prawa Niemców bukowińskich ?! Nie, 
MP., jak nie chcemy ukrócać praw Niemców, tak 
też zarówno nie ma to miejsca i wobec Rusinów. 
Niechaj nasi niemieccy i ruscy współobywatele 
przyznają przynależne nam prawa, a my z pewno­
ścią nie jtfzedsięweźmiemy niczego, coby mogło 
pod jakimkolwiek względem zamącić nasz ku nim 
stosunek.

„Wybaczcie, M. P., tę wycieczkę na teren 
narodowości. Niejednemu z Panów mogła się ona 
wydać zbyteczną. Uczyniłem ją jednakże w tem

przekonaniu, że słowa moje, mogę to otwarcie 
powiedzieć, będące wyrazem zapatrywania moich 
rodaków, padły w należytej chwili, by jasne rzu­
cić światło na nasze aspiracje narodowe, o któ 
rych wysnuwano na jaw błędne opinje*.

Mówca kończy trzykrotnym okrzykiem na 
cześć cesarza, a następnie pierwszą część przemó­
wienia streszcza w języku r u m u ń s k i m .

Słusznie zaznacza Gazeta Polska, że p. mar­
szałek w wyliczaniu narodowości, stanowiących 
ludność Bukowiny, przemilczał o Polakach, Cze­
chach i Węgrach, którzy także w granicach lo­
jalności państwowej i na zasadach, jakie za­
pewniły im ustawy zasadnicze, mają to sa­
mo prawo do rozwoju, co Rum uni, Rusini i 
Niemcy.

Wjsokość szkód, przez wylewy 
zrządzonych.

W powiecie R o p c z y c k i m  rzeka Wisłoka 
z potokami: Wielopólka, Gumniska, Brzezinka, 
Ociena, Bratkowice, Gnojnica, Mokrzanka i Ka­
mionka zalały 56 gmin i 35 obszarów dworskich. 
Ilość rodzin dotkniętych powodzią wynosi 2021, 
ilość osób 7376, obszar zalany 4900 morgów roli, 
2027 morgów łąk, 212 morgów pastwisk i ogro­
dów, łącznie 7139 morgów.
Wylew uszkodził 45 domów i 2 mły­

ny w a r to ś c i ........................................ 4.350 złr.
zerwał i uniósł 56 morgów gruntów, 

a zasypał żwirem i kamieniami 15
morgów w artośc i..............................  14.000 „

uszkodził jazy i tamy n a .................  7.000 „
wreszcie wyrządził szkody zniszcze­

niem plonów n a ..............................  129.478 „
ogółem wyrządził szkodę na 154.828 złr.

Na wyżywienie ludności do zbiorów przyszło­
rocznych i dostarczenie karmy i paszy dla bydła 
potrzebuje powiat ropczycki 36.000 złr., na za­
kupno nasion 3000 złr.

Na przywrócenie komunikacji żąda Wydział 
powiatowy 29.501 złr., na niezbędne zaś budowle 
wodne dla zabezpieczenia gruntów 27.000 złr.

Wydział powiatowy podnosi jako główną przy­
czynę wylewów tępienie lasów w górskiem dorze­
czu potoków i domaga się regulacji Wielopolki i 
poskromienia potoków górskich.

W powiecie Ż y w i e c k i m  wylew rzeki Soły 
i Koszarawy, oraz potoków: Łękawka i Żylcza 
pozabierał w 43 gminach grunta nadbrzeżne lub 
zasypał piaskiem i kamieniami, pozrywał tamy i 
jazy i poniszczył plony. Szkoda wyrządzona sa­
mym tylko plonom rolnym na gruntach włościań­
skich wynosi około 36.390 złr. Poszkodowani bę­
dą potrzebowali pomocy nietylko na zasiewy i wy­
żywienie na przednówku, lecz także na zakupno 
karmy dla bydła. Na ubezpieczenie brzegów 
w miejscach najbardziej zagrożonych potrzebuje 
powiat żywiecki zapomogi doraźnej w kwocie 
4111 złr. 29 ct.

Najdokładniejsze i najsumienniej opracowane 
spraw ozdanie p rzedłożył W ydział powiatowy M i e ­
l e c k i .  Z 96 gmin tego powiatu tylko 14 gmin 
nie poniosło żadnych szkód w skutek wylewu, 
dwie zaś gminy Reicbsbeim i Wojków nie przed­
łożyły jeszcze wykazów.

Wylew spowodowały rzeki Wisła, Wisłoka i 
potoki: Jamnioa, Zgórsko, Breńka, Breń stary i 
nowy, Wiśnia, Babulówka, Czarna Olszyna, Brnik 
i Dzikie wody. Dotkniętych klęską wykazuje po­
wiat w 82 gminach i 62 obszarach dworskich 
(z ludnością 50.228) 7.611 rodzin z 22.691 człon­
kami rodzin. Obszar zalanych gruntów wynosi 
27.725 morgów, z czego przypada na role 19.755 
m., łąki 5.059 m., pastwiska 2.824 m., ogrody 
87 morgów.

Szkody wynoszą: 
w uszkodzonych budynkach i zakła­

dach wodnych ..............................
w zerwanych 2211/, morgach a za­

sypanych kamieniami 208 7* mor­
gach gruntów najlepszych . 

w konkurencyjnych i prywatnych bu­
dowlach wodnych ochronnych . . 

w p lo n a c h ............................................

6 000 złr.

65.350

22.300 
560 893

ogółem . 654.543 złr. 
Na wyżywienie ludności i zakupno karmy 

dla inwentarza żywego potrzebuje powiat zapo­

mogi doraźnej 101.170 złr., na zakupno nasion 
38.894 złr., na przywrócenie zaś komunikacyj i 
naprawę ochronnych budo li wodnych, jak : wa­
łów na Brniu, ubezpieczenia brzegów Wisłoki, 
wałów na Wiśle i Wisłoce 89.950- Wydział po­
wiatowy podnosi szczególuie potrzebę udzielenia 
pomocy spółce wodnej dla regulacji B rnia, gdyż 
członkowie tej spółki prawie do szczętu wyle 
wem zniszczeni ani w tym roku, ani w przyszłym 
nie będą wstanie naleźytości konkurencyjnych 
uiszczać.

Wykaz szkód wyrządzonych obszarom dwor 
skim w powiecie D ą b r o w s k i m  wynosi kwotę 
209.934 złr.

Wydział powiatowy J a r o s ł a w s k i ,  który 
dotychczas nie zestawił jszcze wykazu szkód,

I podaje w przybliżeniu szkody wyrządzone wyle­
wem w tym powiecie na 400.000 złr.

W powiecie M o ś c i c k i m  wylew Wiszni, 
Siecznej, Słotwiny i pomniejszych potoków wyrzą­
dził szkody w 54 gminach i 46 obszarach dwor­
skich z ludnością 45.700 mieszkańców. Klęską 
powodzi dotkniętych jest 1774 gospodarzy grun­
towych a 8830 osób. Obszar zalany gruntów 
gminnych wynosi 4104 morgów, dworskich 2296 
morgów.

Szkody wynoszą:
1 chałupa zwalona w Hussakowie . 100 złr.
30 morgów zabranych, n 10 mor­

gów kamieniami i piaskiem zasy­
panych g r u n t ó w ..........  4.000 „

w zerwanych lub uszkodzonych upu­
stach, szluzach i tamach . . . 3.940 „

w p l o n a c h ..........................   . . . 103.410 „
Ogółem 111.450 złr

Na wyżywienie ludności i przezimowanie in ­
wentarza żywego potrzebuje powiat zapomogi 
doraźnej 25.000 złr., na przywrócenie komunika­
cji gminnej 3.828 złr., nr ubezpieczenie zaś brze­
gów Wiszni 10.000 złr.

W powiecie S t r y j  s k i i u  lu la ły  rz e k i: 
Stryj, Opór, Bereźnica, Sukiel, Świca, Kłodnica, 
Źezawa, Stynawka, potok Wowiński i Jamel- 
niczka i wyrządziły szkody w 39 gminach zludno- 
ścią 22.235 dusz. Ilość rodzin klęską dotknię­
tych wynosi 1129, ilość osdb 5085, obszar zalany 
2068 morgów gruntów ornycn, 3948 m. łąk i 
pastwisk.

Szkoda w zabranych lub zniszczonych nanie­
sieniem kamieni gruntach nie została jeszcze 
skonstatowaną, szkód' ’-w plonach wynosi
33.670 zh.

Według uzupełniającego wykazu powiatu P i l -  
ź n i e ń s k i e g o  zerwała Wisłoka 79 morgów 
nadbrzeżnych gruntów włościańskich w łącznej 
wartości 8550 złr., potoki zaś górskie zanio­
sły żwirem 11 morgów gruntów wartości 
1650 złr.

Korespondencje.
Z Sanockiego 24. lipca.

Z różnych stron kraju czytałem opisy klęsk 
spowodowanych powodzią w z. m. , tylko z Sa­
nockiego powiatu nie nmieścił Dziennik Polski 
żadnej korespondencji o powodzi w naszej oko­
licy. Mogłoby się więc zdawać, iż powodzi tu 
nie było. Rzecz się ma przeciwnie, gdyż i nasz 
powiat a kilka gmin nawet straszna ; powódź na­
wiedziła, bo nie brakowało wiele, by stan wody 
dosięgną! do wysokości powodzi w r. 1867. Oko­
lica nasza nie musi obfitować w ochoczych ko­
respondentów, kiedy żaden nie odezwał się ani 
słowem o wylewie rzek w Sanockiem.

Mniemając, że lepiej później jak nigdy, ze­
brałem niektóre wiadomości o powodzi w naszym 
powiecie z zamiarem podania ich do szerszej wia­
domości, jeśli mi nie odmówicie miejsca w ła ­
mach Dziennika. Nie będę nsiłował opisywać sty­
lem wytwornym rozhukanych i rozszalałych fal 
wezbranych rzek, gdyż podobnych obrazów czy­
telnicy Dziennika mieli dosyć w z. i b. miesiącu. 
W krótkości tylko skreślę, że rzeki San i Wisłok 
wezbrawszy po kilkudniowym nieustannym deszczu 
wyrządziły ogromne szkody.

Wisłok w Bziance i Porębach zalał kilkaset 
morgów uprawnych pól i łąk. Przerażeni mie­
szkańcy tych miejscowości wyprowadzili wcześnie 
dobytek swój na obszar dworski położony wyżej,

a sami wróciwszy do swych domów, zostali wnet 
dokoła otoczeni wodą, która wdarła się do ich 
mieszkań ; musieli zatem chronić się na strychy 
Oblężenie takie trzeba było przez parę dni wy­
trzymać, bo woda nie prędko ustępywała. Dzięki 
szlachetnym obywate’om, nie byli dotknięci po­
wodzią na głód narażonymi, otrzymawszy od dwo­
rów w Bziance i Besku na tratwach chleb dla 
siebie, a paszę dla bydła. Uznanie należy się 
pauom Grodzickiemu w Bziance i Gniewoszowi w 
Besku za doraźną pomoc ludności wiejskiej, tu ­
dzież wielebnym Felicjankom — wzorowo prowa­
dzącym ochronkę w Besku — że spieszyły także 
w pierwszej chwili z pomocą zagrożonym głodem 
mieszkańcom. Pan Grodzicki nie omieszkał udać 
się zaraz o doraźną zapomogę do Wydziału po­
wiatowego, który bezzwłocznie posłał 125 złr. na 
pierwsze potrzeby powodzian i odniósł się na­
tychmiast do Wydziału krajowego o udzielenie 
doraźnej zapomogi. Wydział krajowy pospieszył 
także z pomocą, wyjednał zaraz 500 złr. z fun­
duszu państwowego a następnie 1000 zł. z fundu­
szu składkowego.

Wspomniane wyżej kwoty rozdzielono między 
mieszkańców Bzianki i Poręb, Mrzygłodu i Sa­
noka. San wyrządził w Mrzygłodzie i Hłomczy 
znaczne szkody. Dla Hłomczy, za wstawieniem 
się Wydziału powiatowego przysłano w tych dniach 
300 złr. Rozdziałem zapomogi w Bziance, zajął 
się osobiście starosta sanocki spoinie z delegatami 
Wydziału powiatowego, a w Mrzygłodzie delegat 
Wydziału powiatowego. Starostwo działało w po­
rozumieniu z Wydziałem powiatowym, który nie 
zawiązał osobnego komitetu ratunkowego, lecz sam 
jaso taki, pełni przy spółudziale starosty wszelką 
czynność pomocniczą.

Powodzią wielką dotknięte zostały gminy: 
Bzianka, Poręby, Mrzygłód i Hłomcza, mniej zaś 
Sanok i innych jeszcze około 20 miejscowości. 
Obszar gruntów zalanych wynosi około 1000 mor­
gów. Jeden dom całkiem zniesiony, a 11 uszko­
dzonych. Szkody wyrządzone w całym powiecie 
obliczono w przybliżeniu na 26.000. Składki w 
powiecie zarządzono i zebrano dotychczas około 
160 złr.

Szkody na drogach powiatowych i gminnych 
przenoszą 5000 złr. Akcja dalsza Wydziału po­
wiatowego z starostą ma na celu zestawienie do­
kładniejsze i zabezpieczenie potrzeb mieszkańców 
nawiedzonych powodzią, celem umożliwienia im obsia 
nią pól w jesieni rb. i na wiosnę rp., jak i dostarczenia 
funduszów na wyżywienie aż do przyszłych zbio­
rów. Co powiat uczynić może dla odwrócenia 
głodu w p. i b. r., będzie uczynionem, jeśli tylko 
usiłowania tutejsze znajdą takie same przychylne 
i skuteczne poparcie jak dotychczasowe u władz 
krajowych w tej sprawie.

W powiecie sanockim prócz mniejszych li­
cznych dopływów i górskich potoków, wymagają 
głownie regulacji rzeki Wisłok i San. Jakkolwiek 
wypracowane zostały przez inżynierów ekspozy- 
tnry krajowego biura meljoracyjnego w Sanoku 
szczegółowe pomiary hydrometryczne, i sporzą 
dzony projekt regulacji Wisłoki, to przecież ro­
boty nie zostały jeszcze na gruncie rozpoczęte, 
raz z powodu budowy kolei Transwersalnej w oko­
licy naszej, która podniosła znacznie popyt i cenę 
robotnika, a powtóre — co główniejsza — z po­
wodu szczupłej pomocy udzielonej spółce wodnej 
z funduszu krajowego. Pożyczka bowiem 4*/, w 
ogólnej kwocie 3000 złr. za słabą jest pomocą 
dla spółki wodnej, złożonej przeważnie z ubo­
gich włościan. Dlatego zamierzają interesenci 
rniesć ponownie petycję do Wys. Sejmu o udzie­

lenie im subwencji, jaką uzyskały spółki wodne 
Żabnicy, Dąbrowska i inne.

Spodziewamy się więc, że tak W. Sejm jak 
i Wydział krajowy zechcą przyjść w pomoc oko­
licy naszej i umożliwią rozpoczęcie i wykonanie 
tej naglącej dla nas regulacji Wisłoku.

Rozpoczęto oraz — jak wam zapewne wia- 
dotno — stosowne kroki w celu wykonania prze­
kopu Sanu w Hłomczy. I ta sprawa, równie jak 
poprzednia, jest naglącą, a przy tem wskazane m 
jest rozciągnąć zbadanie potrzeby regulacji Sanu 
na Mrzygłód i Tyrawę Solną, bo rzeka ta często 
zatapia te dwie miejscowości, przyczem woda aż 
do mieszkań się wdziera. Wprawdzie zezwolił 
Wydział krajowy na bezpłatne sporządzenie pla­
nu przekopu Sanu, w Hłomczy wykonać się ma­

jącego, funduszów atoli na roboty dotychczas ni 
zapewniono, prawdopodobnie dla braku uchwały 
sejmowej. Mniemamy jednakże, iż w tak nagłych 
wypadkach możnaby w nadziei przyzwolenia Sej­
mu odpowiedni fundusz wyznaczyć. Podnieść tak­
że musimy, iż wypadałoby wzmocnić techniczne 
siły espozytury krajowego biura melioracyjnego, 
które przez krótki czas istnienia swego (od roku 
1883) rozwinęło dodatnie czynności w okolicy 
naszej — wobec jednak zwiększonej pracy około 
robót regulacyjnych i melioracyjnych wymaga 
bezwarunkowo zwiększenia personalu sił pomocni­
czych. Przedsięwzięcie robót publicznych jak po­
wyższe, i to rychłe, jest tem w.jcej teraz naka- 
zanem, bo ludności dostarczyć potrzeba zarobku.

Przez samą regulację rzek nie ochroni się 
jeszcze poprzednio wymienionych miejscowości od 
powodzi w przyszłości. Jako dalsza konieczność 
przedstawia się ochrona lasów, której nieustannie 
i sprężyście przestrzegać należy. Nie wolno dalej 
trzebić lasów. To powinno być hasłem władz 
rządowych. Trudno mi tu  zamilczeć, że u nas 
nad Sanem w dawnych lasach dóbr kameralnych 
Tyrawy Solnej, Dębny itd., ulegają lasy spusto­
szeniu. Niemniej lasy w państwie Komańcza. 
Zaznaczając te dwa fakta z życzeniem, by kra­
jowy inspektor lasów mógł wnet przyjść do ich 
wiadomości, pragniemy postawić go przez to w 
położenie zarządzenia środków zaradczych, j a k : 
zamknięcie lasów i nowa uprawa wyciętych ob­
szarów leśnych.

Ziemie polskie.
Warszawa 23. lipca. W tej chwili, po wypu­

szczeniu osób chwilowo uwięzionych, pozostaje w 
cytadeli aresztowauych 53 nihilistów, samych ty l­
ko Rosjan. Do kategorji pierwszej, tj. czasowo 
uwięzionych, należą między innymi sędzia pokoju 
książę M e s z c z e r s k i  i prokurator sądu okrę­
gowego C z y c z e r i n .  Ostatni, aresztowany o go­
dzinie 5 z rana, tak się przeląkł, i i  przez całą 
drogę nic nie mówił, wciąż się tylko żegnając.

B a r d o w s k i j  zażywał jak najlepszej opinii 
i jako człowiek i jako sędzia. Między sądownl- 
kami cieszył się nznaniem i przyjaźnią. W czasie 
rewizji w jego mieszkaniu kilku sędziów pokoju 
przybyło dla odebrania od Bardowskiego jego 
kancelarji sędziowskiej, przy czem znaleźli się z 
całą względem niego względnością. Sam zaś B ar­
dowskij zachował krew jak najzimniejszą. Na za­
pytanie co go skłoniło do uczestniczenia w kno­
waniach nihilistycznycb, miał odpowiedzieć: „Cóż 
chcecie, żebym służył dynastji Romanowych? Już 
za wiele znosimy od niej hańby i niewoli*...

Aresztowania obecne, od pierwszej chwili <.ż 
po dzień dzisiejszy, Obejmują tylko nazwiska ro­
syjskie. Powtarzam to z naciskiem umyślnie dla 
tego, że właśnie w tej chwili zgromadzono w cy­
tadeli wszystkich socjalistów, zamięszanych w ze­
szłorocznej sprawie Wardyńskiego, i że z tego 
powodu nieświadomi mogą łączyć ze sobą areszto­
wania obecne z aresztowaniami zeszłorocznemi. , 

W r. z., jak wam w swoim czasie donosiłem 
aresztowano kilka osób na podstawie materjałów, 
znalezionych w papierach, które Wardyński zo­
stawił w jednym ze sklepów na ulicy Bielańskiej. 
Z tego powodu wszczęła się sprawa, dotąd nie 
rozstrzygnięta. Od paru tygodni jest ona na 
ukończeniu i w tym to właśnie celu zebrano w 
cytadeli osoby w niej zamięszane. Tu należą 
W a r d y ń s k i ,  M a r c z e w k i  Zdzisław, P o p ł a w- 
8 k i  i panna J e n t y s  z instytutu maryjskiego. 
Nazwisk tych żadną miarą nie można łączyć z 
akcją obecną Należą one do tych utopistów nie­
poprawnych, którzy od czasu do czasu występują 
na bruku warszawskim, by wkrótce dostać się z 
niego do cel cytadeli.

W liczbie 53 uwięzionych n i e  m a  a n i  
j e d n e g o  P o l a k a .  Z tego tytułu Rosjanie 
tutejsi wyprowadzają nawet pomyślne dla Pola­
ków wróżby w czasie pobytu cara w Warszawie. 
W myśl tych przypuszczeń jeden z wyższych u- 
rzędników rosyjskich odezwał się w gronie pou- 
fnem : W y Falaki Ouzeń szczastliwy /  (Wy Polacy 
bardzoście szczęśliwi 1)

Przytaczamy szczegóły powyższe bynajmniej 
nie dla tego, ażebyśmy mieli uwierzyć na chwilę 
w możność ziszczenia się wróżb podobnych , lecz

Kromka lwowska.
(Proces bukowiński i  jego rezultat. F  Ochorowicz 
i warszawskie Towarzystwo lekarskie. Eksport 
fejletonistów. Cmentarz i  szpital dziennikarski.)

Pojedynek między dwoma prokuratorami skoń­
czył się zwycięztwem oskarżonego. O zwycięstwie 
tem p. Mehoi eJl nie może powiedzieć tego, co 
Pyrrhus o swojem; zdaje się bowiem, iż sposo­
bność do dalszych tryumfalnych zapasów na are­
nie § 104 k. k. nie będzie mu więcej daną. Pyrrhus 
nie podlegał żadnej władzy dyscyplinarnej.

Victrix causa Diis olacuu sed victa Catoni. 
Miałbym ochotę wystąpić tu w roli Katona, choć­
by dla spróbowania, czy też raz w życiu c. k. 
prokurator nie skonfiskuje mnie za to, że się 
z nim naj zupek: ej zgadzam. Ale i nie wypada to 
jakoś i b toby rzeczą nieludzką.

A wreszcie kto wie, czy bezpieczną byłaby 
taka próba. Pod auspicjami Temidy dzieją się 
rzeczy, do których pojęcia nie wystarczą to, CP

zawierało kompendjum logiki, 
towywałem się do matury.

z którego przygo-

Ensler, EnslerOwa i Miick zasądzeni zostali 
za to, iż dali pieniądze p. Mehofferowi, i co wię­
cej, odsiedzieli już karę. P. Mehoffer uznany zo­
stał niewinnym. Nie wypada teraz, juk zamknąć 
powtórnie Enslera i Enslerowę za to, że bez przy­
czyny siedzieli w kozie.

C. k. kryminał nie jest domem zajezdnym; 
oświadczono mi to bardzo dobitnie w roku 1864 
w Złoczowie, gdzie p. Mehoffer był prokuratorem. 
Jakoś pod wieczór spadło na mnie niespodzianie 
ułaskawienie ze strony komendanta wojskowego. 
Nie znając dobrze miasteczka, prosiłem aby mi 
pozwolono przenocować raz jeszcze w więzieniu. 
W odpowiedzi wytransportowano mnie na chodnik 
wraz z mojemi bagażami i zostawiono losowi i wy 
rzutom sumienia. Te ostatnie były bardzo gorż- 
kie, zważywszy, że przez rok przeszło nadużywa­
łem gościnności c. k. sądu w Złoczowie. Jestem 
dotychczas przekonany, że siedziałem zupełnie 
niewinnie. Ale jakoś mi to uszło płazem, a teraz 
po dwudziestu latach nastąpiło już przedawnienie 
winy i kary. U Enslerów nie ma jeszcze przeda­
wnienia winy i kary.

Sędziowie muszą nieraz żałować, że nie 
istnieje już dawniejszy „Mangiel*. Zastępował on

w procedurze wodę, którą Piłat umył sobie ręce. 
Jaki by to przepyszny Mąngiel zrobić można 
wszystkim niemal Bukowińczykom, których widzie­
liśmy przy tej sposobności!

Proces bukowiński miał tę dobre stronę, że 
odwrócił uwagę ludzi bojaźliwych od cholery 
Każdy bał się raczej, ażeby go nie zawezwano na 
świadka, bo człowiekowi przestraszonemu łatwo 
się język plącze, a w takim razie nie trudno 
posiedzieć sobie dłużej w sądzie, niż to obiecy­
wała cytacja.

W sprawie cholery zdania najznakomitszych 
uczonych coraz bardziej różnią się między sobą. 
Dr. Berger utrzymuje, że jest ona nie tyle zara­
źliwą na świeżo, ile wtenczas gdy się trochę prze­
stoi. 'Ztąd, desinfekcja okazuje się niezbędną. Ale 
drugi cholerolog dr. Ochorowicz zapewnia, że 
desinfekcja na nic się nie przydała. Warszawskie 
Towarzystwo lekarskie oświadczyło urzędown’’e 
i nie obwija rzeczy w bawełnę, że p. Ochorowicz 
nic się na tem wszystkiem nie rozumie. Jest to 
podobnoś pierwszy głos, który poważył się powąt­
piewać publicznie o wszechwiedzy p. Ochorowicza, 
ale teraz^ gotów posypać się ogień rotowy takich 
wątpliwości, aż w końcu pruski sztab jeneralny 
zapewni p. O. osobnym dyplomem, że nie ma on 
żadnego wyobrażenia o strategii. Byłoby to bar­
dzo ubliźającem dla pamięci nieboszczki Kroniki

Codziennej, którą p. O. w r. 1876 zasilał kore­
spondencjami z teatru wojny w Serbii.

We Lwowie zdanie p. Ochorowicza przyjęło 
się snać od razu, chociaż w cichości. W ratuszu 
i na około ratusza dodano podobnoś odor kwasu 
karbolowego do innych tamtejszych odorów; u 
nas na Halickiem i o tem nie słychać. Proszę 
sobie wyobrazić, w jakim stanie musi żyć czło­
wiek mieszkający w kamienicy, gdzie oprócz ży­
wych, pełno jest nieboszczyków. W bramie jedna 
tablica oznajmia, że tu spoczy wa Różowe Domino. 
Biedactwo gryzło się sercem, aż się zagryzło, 
redaktor jego Chochlik pojechał do Warszawy 
zakasować Prusa. Rozpoczął już uawet kroki 
wojenne ogłoszeniem kontraktu, który zawarł z 
p Orgelbrandem, redaktorem Kuriera Codziennego. 
Warszawa musiała zdumieć się niepospolicie tej 
naszej hiperprodukcji talentów fejletonistycznych, 
która nam pozwala na eksport tego artykułu. 
Wszystkim tymczasem dziewięćdziesięciu abonen­
tom Domina miło będzie dowiedzieć się, że p. 
Tadeusz Błotnicki ukończył właśnie nagrobek dla 
pisma, które opłakują. Pierwszy to przykład ta ­
kiego pietyzmu u nas w Galicji.

Za Różowem Dominem na podsieniu skromna 
tablica kartonowa wzywa przechodnia do mo­
dłów za duszę śd. Ziarna ;  opodal aś w drzwiach

drukarni oczekuje sądnego dnia Merkury, obcho­
dzący się tymczasem bez modłów, bo nie miał 
duszy, ale tylko ciało, złożone z samych inse- 
ratów.

W drukarni dogorywają Wieniec i Pszczółka ,* 
a cały ten cmentarz i połączony z nim szpital 
publicystyczny, pozbawiony _ jest zupełnie opieki 
komisji sanitarnej. Niechajże przynajmniej nasz 
autonomiczny protomedyk dr. Hoszard, poleci p. 
prymarjuszowi oddziału chirurgicznego, ażeby tym 
przebrzydłym bakterjom cholerycznym powyjmo­
wał ich jadowite zęby, bo mi roztoczą wszystkie 
fejletony. pomimo najracjonalniejszej higieny, j a ­
kiej się trzymam. Wstrzymuję się mianowicie od 
wszelkiej zieleniny, jak n. p. Bei stui i t. p. i od 
wszelkich rzeczy niestrawnych, jak n. p. sło­
miani wdowcy, których teraz pełne jest całe 
miasto. Rozciągam zresztą tę ostrożność i na 
moich czytelników, a ponieważ lekarze zalecają 
we wszystkiem umiarkowanie, więc skracam dzi­
siejszą kronikę, ażeby się nikomu nie przejadła.

Jan  Lam.



DZEEtfNTK PO LSK I.

jedynie dla tego, że szczegóły te dowodzą najwy­
mowniej, i i  do spisku, czy sprawy Bardowsk.ego 
Polacy nie naleią wcale, a sprawa ta  jest wyłą- 
cznem daiełem Rosjan.

Co do przyjazdu cara do Warszawy, różni 
róinie o nim mówią, jedni mianowicie wymieniają 
jako datę przybycia dzień 1. sierpn ia , inni d. 5. 
sierpn ia , inni jeszcze odsuwają ten termin na o- 
statnie dnie sierpnia.

Ludność Warszawy, a tem bardz" ;j ludność 
kraju o dacie wizyty carskiej urzędowrie zawiado­
mioną nie będzie.

Dalej znów co do samego pobytu cara w Kon­
gresówce , dwie w ostatniej chwili utrzymują się 
wersje w kołach urzędowych. Jedna mniej ważna 
podaje, że car przyjedzie z Petersburga wprost 
do Skierniewic, jako głównego celu swej podróży, 
i że dopiero ztąd zrobi wycieczkę do Modlina, a 
następnie do Warszawy, poczemjpowróci jeszcze 
raz do Skierniewic i ztąd uda się do Petersburga.

Druga znów w ersja, którą podaję z zastrze­
żeniem, jakkolwiek pochodzi z dobrego źródła, u- 
trzym uje, te  car przyjedzie wprost do Skiernie­
wic , ztamtąd zaś uda się do G ranicy, dia spo­
tkania się z cesarzem Franciszkiem Józefem i z 
nim razem przyjedzie do Warszawy. Z Warszawy 
zaś zrobi wycieczkę do Aleksandrowa, na granicy 
pruskiej.

O ile wiadomość ta  jest prawdziwą,  ̂ ręczyc 
trudno, boć któż może wiedzieć cele podróży car­
skiej. To tylko pewna, te  środki bezpieczeństwa 
na kolei są obecnie przedsiębrane tak dobrze mię­
dzy Warszawą a Skierniewicami, jak i między 
Skierniewicami a Granicą.

Wiadomość o aresztowaniu Bardowskiego 
Warszawa przyjęła obojętnie. Już to w ogóle ni- 
hiliści nie mają w mieście naszem powodzenia I 
Plotek powstaje co iiie miara, jedna potworniej­
sza od drugiej, ale prawdy nikt nie zna, przeci­
wnie wszystkie gadki powtarzają się bezmyślnie, 
jak o jakimś strachu odległym, który ani z nas 
powstał, ani nas tak  bardzo nie obchodzi.

Silniejsze wrażenie niezadowolenia wywołała 
w Warszawie wiadomość, że aresztowanie „nihili- 
stów-Rosjan i wykrycie jakiegoś tajemnego spisku * 
nie wpłynie na odłożenie pobytu cara w Warsza­
wie. To też kto może ucieka z miasta, by uniknąć 
wszelkich następstw nieprzyjemnych, jakie pocią­
gnąć musi podobna wizyta „ niebezpieczna." Ko- 
medja wiernopoddańcza, jaką władze nie omie­
szkają urządzić ca r ówn i kogo  nie nęci, podczas 
gdy na odwrót pobyt carski narazi W’ e lu  na nieprzy­
jemności i ambaras z policją.

Żadna z wizyt carskich nie przyniosła prze­
cież dla kraju rezultatów poważnych. I nowej 
skutki dadzą się także przewidzieć. Obdarowanie 
orderami takich Pęcherzewskich, podniesienie do 
godności kamerjunkrów, kilku próżniaków i błaznów 
— ot i wszystko, czego spodziewać się możemy.

Warszawa do wizyty carskiej nie przywiązuje 
najmniejszej wagi. Unikając zaś przykrych starć 
z policją o flagi na dachach i świeczki ilumina- 
cyjne w oknach, obywatele miasta tłumnie wyjeż­
dżają na wieś i za granicę. Szczęśliwi! woła za 
nimi reBżta, zmuszona do pozostania na miej sen
i do obserwowania hecy rządowej.

( Dzień. Poan.)
Dzięki niezmiernej troskliwości p. Apuchtina 

o oświatę postanowiono, aby 1) wszystkie właści­
cielki pensjonatów żeńskich (Polki) w ciągu r. 
1885 wyzbyły się swoich pensjonatów; 2) nadal 
od r. 1885 pod żadnym pozorem i żadną formą 
Polkom nie wolno będzie utrzymywać jakiegokol- 
wiekbądź zakładu naukowego, pensjonatu i t. p . ;
3) pensjonaty i t. d. będą miały prawo utrzymy­
wać jedynie Moskiewki, prawosławne i urodzone 
nie w Polsce, lecz w krajach głębokiej Moskwy;
4) wszystkie równoległe oddziały klas tak gimna­
zjów jak i szkół realnych z rokiem szkolnym 
1884—5 zostają zniesione. W każdej zaś klasie 
nie może być więcej uczniów nad 40, czyli, że 
w jednem gimnazjum więcej nad 360 uczniów 
być nie może, jeśli we wszystkich klasach będzie 
po 40. . ,

Prócz tych potwornych postanowień, ma być 
ogłoszony cały szereg jeszcze innych podobnych, 
a mianowicie: w pierwszych czterech klasach ża­
dnemu uczf Dwi nie wolno dłużej pozostać nad 
rok w jednej klasie, w drugich zaś czterech kla­
sach wolno będzie uczniowi w jednej tylko klasie 
pozostać przez lat dwa; dalej, opłata szkolna zo- 
Btaje o połowę podniesioną; uczniom zaś wolno 
będzie stać na stancjach, wskazanych przez wła­
dzę szkolną; nawet uczniowie, mający rodziców 
lub krewnych w miejscu, będą zmuszeni stać na 
stancji. (Gaz. N a r )

Przepisy
o udzielaniu przez Bank krajowy pożyczek 

na meljoraoje grantów.
R o z d z i a ł  IV.

Obowiązki otrzymującego pożyczkę.
§. 15. Spółka wodna tak samo jak właściciel 

majątku ziemskiego otrzymujący pożyczkę w obliga­
cjach meljoracyjnych, będzie w obowiązku:

1. jednorazowo przed odbiorem tychże obli- 
gacyj:

a) złożyć na rzecz Banku krajowego wpisowe 
w wysokości jeden od sta w stosunku zaciąganej 
pożyczki tytułem składki na fundusz rezerwy spe­
cjalnej określonej bliżej w §. 17-tym; b) zapłacić 
temuż Bankowi jeden od tysiąca w tymże stosun­
ku tytułem zwrotu kosztów konfekcji obligacy; 
meljoracyjnych, w których pożyczka zostaje udzie­
loną; c) zwrócić temuż Bankowi zapłacone prze 
zeń do skarbn publicznego, opłaty stemplowe w 
razie gdyby opłaty te do rzeczonych obligacyj lub 
do knponów zostały zaregulowane.

2. półrocznie przez ciąg pierwszych sześciu 
półroczy od dnia zaciągnięcia potyczki uiszczać 
w dniu 1. kwietnia i 1. października każdego 
roku z góry po 2 ’/a °/„ w stosunku do sumy tejże 
pożyczki tytułem procentu, mającego wytwarzać 
fundusz wyłącznie przeznaczony na opłacanie pół­
rocznych kuponów od obligacyj meljoracyjnych, w 
których pożyczka została udzieloną.

3. półrocznie przez ciąg następnych 25-ciu 
półroczy poczynając od włącznie siódmego półro­
cza po zaciągnięciu pożyczki uiszczać w ratach 
także 1. kwietnia i 1. października każdego roku 
2 góry płatnych w stosunku do sumy tejże 
pożyczki tytułem procentu i składki na umorzenie 
długu. Te półroczne raty wytwarzać mają fundusz 
wyłącznie przeznaczony na opłacanie półrocznych 
kuponów od obligacyj m eljoracyjnych,.^ których 
pożyczka została udzieloną i zarasjpk ńa stopnio 
we wycofywanie z obiegu tyciżł pbligacyj, 
objaśnia plan umorzenia do niniejszych przepis 
dołączony.

§. 16. Oprócz opłat wymienionych w para­
grafie poprzedzaj ącym spółka wodna tak samo 
jak właściciel ms ją tku  ziemskiego otrzymujący po­
życzkę będzie w obowiązku jednocześnie z każdą 
półr oczną r a t ą t

a) opłacac na rzecz Banku krajowego skład­
kę n a  koszta adm inistracji w wysokości po */s » 
(czyli rouznie po  */4 °/o) obLczanej każdorazowo w 
stosunku do  te j cyfry długu, jaka po uiszczeniu 
ra t poprzedzających jeszcze nie została zamorty­
zowana, a i vięc jeszcze jako kapitał do spłaty w 
ratach przy. jzłych pozostaje; b) zwracać Bankowi 

-krajowemu 1 io, coby od niego z tytułu rzeczonej 
pożyczki pr lez skarb państwa pod jakąbądź na­
zwą jako po datek zostało pobranem.

S. 17. wpisowego pobieranego od zaciąga­
jących pożyć akę (§. 15. ust. a.) wytwarzaną być 
ma rezer a specjalna, przeznaczona na zapewnie­
nie prawidło wej obsługi wypłat za ubiegające ku­
pony i za obligacje meljoracyjne przypadające do 
wycofania z obiegu w każdem półroczu według 
planu umorzenia. Z rezerwy tej Bank krajowy 
będzie także pokrywać niedobory, które okażą się 
ostatecznie niemożliwemi do ściągnięcia od dłu­
żników

F i dusze rezerwy specjalnej, acz tworzące 
własnoćc Banku krajowego winne być oddzielnie 
kontrolow ane i przechowywane w jego obligacjach 
meljoracyjir.ych lub w jego listach zastawnych. 
Wszelka korzyść otr zymywana na losowaniu obli­
gacyj meljoracyjnych lub listów zastawnych na 
rzecz tejże rezerwy zakupionych, jak niemniej na 
ich oprocentowaniu., ma być do niej dołączoną.

§. 18. W ypłatj ra t na kapitał mogą być do­
pełniane, albo gotowizną w walucie austrjackiej, 
albo w obligacj. ch meljoracyjnych po ich imiennej 
cenie.

W ypłaty ra t na procent, składek na koszta 
administracji* jak niemniej na wszystkie zwroty, 
o których mowa w ustępie b) §. 16. dopełniane być 
mają bądź gotowizny w walucie austrjackiej, bądź 
w ubiegłych kuponuch od obligacyj meljoracyjnych 
Banku krajowego, oądź w tychże obligacjach wy­
losowanych. (Dalszy ciąg nastąpi.)

K R O N I K A .
Lwów dnia 26. lipca.

Wiadomości osobistą. Prof. dr. A l t  z Kra­
kowa bawił wczoraj wmieście naszem. — Jan Gal l ,  
znany kompozytor i muzyk krakowski, przyjechał 
dziś do Lwowa. — Kalikst Korwin Kr u c z k o ws k i ,  
emer. dyrektor gimnazjalny, zmarł onegdaj we Lwo­
wie w 69 roku życia. — Michał Hi c h a i e wi e z ,  
włańciciel realności we Lwowie, adjunkt wyższego 
Bądu krajowego, przeżywszy lat 65, zmarł dnia 24. 
bm. nagle w Szczereu. —  Onegdaj odbył się we 
Lwwwie ślnb p. Stanisława Edwarda Z a j ą c z k ó w
s k i e g o ,  inżyniera kolejowego, z panną Marją BoJ  
zalją Lubicz M o g i e l n i c k ą .  — Tegoż samego dnia 
odbył się w kościele 0 0 . Dominikanów ślnb p. Left- 
polda P r z y ł o m s k i e g o  z  panną Anielą Ur b a n  >- 
wi c z ó wn ą  a Lisikowiee. — "W Wróblowie w I  )- 
inaóskiem odbył się w tycu dniach ślnb p. Edmnn la 
Ż ó ł t o w s k i e g o ,  syna b. radcy Towarz. ziemskie-o 
kredytowego, i panną Ludwiką hr. "Węgi erek »• 
K w i l  <cką, córką Zbigniewa i Izabelli z hr. Bni i- 
skieh. —  Ks. arcybiskup P o p i e l  w Warszawie, >o 
znanym yypaakh,, znajduje się jnż zupełnie w poi % 
danym stanie zdrowia. — W ostatnich dniach zm; rł 
w Warszawie Franciszek D ę b i c k i ,  jeden z we e 
ranów pedagogji, i jeden z bardzo nielicznych w y- 
chowaóców liceom krzemienieckiego, były dyrekl >r 
gimnazjalny w Piotrkowie. — Zdzisław Bo r z e ws l  i, 
właściciel dóbr Ugoszczą w gub. Płockiej i Młode e- 
seyna w gub. warszawskiej, w Królestwie Polskie n, 
zmarł nagle d. 8. bm. po krótkich i ciężkich cii r- 
pieniaeh. — W tych dniach zmarł Wiktor So b e s l i ,  
dyrektor jednego z wydziałów gądu ziemiańskiego/ w 
Międzyrzeczu w Poznańskieno

f  Edward Trzciński, Beiwederczyk, poniósł, 
donosi Czas, śmierć przypadkową we Francji Połu­
dniowej, ntonąwszy podczas wycieczki morskiej 

Kalendarz. N i e d z i e l a :  Natalji P. — 
i e d s i a ł e k :  Innocentego. Wschód słońca o 
. min. 34 i 4. min. 35, zachód o godz. 7. mu 
7. min. 34. Długość dnia 15 godz. 1 min. 

Kalendarzyk myśliwski. W lipcu polować mijż 
na kozły, ptactwo błotne i wodne w ogólności 
15. lipca także na przepiórki i dzikie gołębie.

Nabożeństwa jutrzejsze. W kościele k a t e d 
u y m sumę celebrować będzie ks. kan. Turzańsl 
azauie powie ks. Wiszniewski.— W kościele 00, 

m i n i k a n ó w  uroczystość św. Marji Magdaleny i 
postem, snmę odprawi ks. Patlewicz, a kazanie i >wie 
ks. Różycki. — W kościele 00 . K a r m e l i  
nabożeństwo zwyczajne. — W kościele 0 0  
n a r d y n ó w  2. sierpnia nroczystość NMP. Aniel 
z odpustem, celebrować będą 00 . Dominikanie.

Krajowa szkoła leśniotwa, po odbytych 
minach, udała się dziś na wycieczkę naukową w 
lice: Jaryny, Starzysk, Wisienki i Lelechówki, 
kawe tak pod względem przyrody, jak i gospodi 
leśnej.

Wyoioozka Stowarzyszeni i młodzieży haqgł<

snością hr. Siemieńskicb 6. Berafinee, do niedawna 
majątek ks. Ponińskiob, przeszło 1000 morgów naj 
lepszej ziemi

Następujące osady dominikalne, jakkolwiek dotąd 
ją własnością Polaków, zzajdnją Bię w dzierżawie 
żydów: 1. Bałahorówka, 2. Ozerniatyn, 3. Czorto- 
wiee Dolny, 4. Daleszo'wa, 5. Harasimów, 6. Ha 
wrylak, 7. Horodniea, 8. Jakobówka, 9. Michalcze 
10. Niezwiska-Woronów., 11. Olehowiee, l f . p 0t0 
czyska, 13. Siemiakowce, 14. Toporowee, 15 [Jniż 

W rękrch zaś obywateli chrześcian są : 1. Ozer- 
nelica, 2. Chmielowa, 3. Dąbki, 4. Głnszków, 5. Hau 
czarów, 6 Horodenka, '7. Jasieniów Polny, 8. Isaków, 
9. Kolanki, 10. Kopaezjrńce, 11. Korniów, 12. Łnka, 
13. Obertyn, 14. Okno, 15. Olejowa Korolówka, 
16. Olejowa Korniów, 1 7. Podwerbce, 18. Repużyńce, 
19. Raszków, 20. Siekierczyn, 21. Soroki, 22. Strzyl- 
cze, 23. Targowica, 24 . Tyszkowce, 25. Wierzbowiec 
26. Żabokrnki, 27. Ż y1 waczów, 28. Żuków,

Odszczególnienia W armii. Cesarz kazał wy­
razić najwyższe uznanie podporucznikowi inżynierji 
Wincentemu H i m m e r o w i ,  jako komendantovi 
oddziała ratunkowego« podczas wylewów w Galicji, za 
znakomitą działalność i udzielił za wyratowanie życia 
wielu ludzi przy tej samej sposobności srebrny krzyż 
z koroną podoficerom : Ferdynandowi S t i l l e r o w i ,  
Edwardowi P a w l i k o w i ,  Antoniemu H e g n e r o -  
w i i Fryderykowi M a t z i n g e r o w i ;  saperom : 
Józefowi T h e i s s i g o w i  i Józefowi F r a n k o wi.

„Sokol kolnicki“. Depntacja złożona z dwóch 
członków, przybyła wczoraj z Kolina do Krakowa 
celem rozpatrzenia się w tan .jjszych stosunkach 
miejscowych , co do pomieszczenia przybyć mających 
1200 członków Stowarzyszenia gimnastycznego „8o- 
kol" koliński. Prezydent miasta, dr. Weigel, zajmuje 
się przyjęciem gości czeskich, i w tym cela zaprosił 
na dzień 28. lipca komitet, złożony z 30 obywateli 
miasta, tndzież z istniejącego w Krakowie klnbn cze­
skiego. celem obmyślenia uroczystego przyjęcia, a 
głównie celem umieszczenia tak wielkiej liczby gości, 
zwiększyć się mającej depntacją lwowskiego „Sokoła". 
Goście czescy przywożą ze sobą znakomitą orkiestr ę, 
która ma dać dwa Jkoncerta na cele przez prezydenta 
wskazać się mające. Życzeniem wyraźnem przybywa­
jących jest zaraz po przybyciu do Krakowa, ndać 
się do sali radnej, by złożyć swe uszanowanie pre­
zydentowi, jako głowie miasta, a ztąd na Wawel. 
Towarzystwo strzeleckie ma zamiar urządzić wielki 
bal z okazji pobyto gości czeskich w Krakowie.

Na pogorzelców n< Dukli odbył się we wtorek 
w Iwoniczu odczyt p. Wiad. Bełzy, który przyniósł 
75 złr. Prócz tego pani K. Lipkowska, właścicielka 
dóbr z Wołynia, złożyła na ten cel 40 złr., również 
zarząd Iwonicza przyczynił się ze swej strony da­
tkiem 100 zł. ji# ' jj —

/  Ekscesu WcBoMsJjawiu, Od tflarogodnej oso 
my otrzym nje^^P^Bronóbycza następujące szcze 
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w yu. mojż., już tylekrekrotnie z powoda niespńpy- 
. ającej pogody odraczana, odbędzie się w niedzielę 
dnia 27. bm. do lasku na Pasieki za rogatką Ł; 
czakowską na prawo, z niezmienionym programe/m 
Zaproszenia poprzednio rozesłane słnżyć będą jako 
ważne w dniu wycieczki.

Prazsnta. Namiestnictwo nadało w zastępstwie 
wakującej stolicy łac. metropolity lwowskiego, prezen- 
tę na opróżnione gr. k. probostwo w Miedzyhorcach, 
kolacji łac. arcybiskupa we Lwowie, ks. Narcyzowi 
Jankiewiczowi, gr. k. proboszczowi w Rykowie.

Mianowania w  Wydziale krajowym. Rewidentem 
w dziale rachunkowym mianowa r został p. Antoni 
Oksza Or z e c h o ws k i ,  adjunktem p. "Władysław 
M y  s t k o w s k i ,  asystentem p. Aleksander Ho luka,  
praktykantem p.^Władysław Ma r c i n k o ws k i .

Nadzwyczajna walne zgromadzenie Towaray 
stwa myśliwskiego im. św. Hnberta we Lwowie, od 
będzie się w sobotę 2. sierpnia o godz. */a 7 wieczo­
rem w sali Towarz. muzycznego w gmachu teatralnym 
Na porządku dziennym: Reorganizacja Towarzystwa 
i zmiana statutu.

Ubytek ziemi polskiej. Piszą nam z Horodenki 
Odpowiadając życzeniu sz. redakcji przed niedawnym 
czasem w Dzienniku wyrażonemu, przesyłam daty 
statystyczne pod względem własności majątków ziem­
skich w powiecie horodeńskim.

Na 49 miejscowości dominikalnych tutejszego 
powiatu Bą własnością żydów: 1. Wieś Kunisowce
(600 m«gów ornego pola z lasem nad Dniestrem)
2. Oza$Twsi Piotrowa, niegdyś Romanowszezyzns
3. Cięć Probabin. 4. Rakowiec i 5. Semenówka 

itery ostatnie wioski nad Dniestrem położone, prze-
1200 morgfrty ziemi zawierające, z zamkiem 

obronnym z XVygjplecia, były niedawno jeszcze wła-

góły o owej wrzęfcomej kramole borysławskiej. „ Nie­
prawdą jest —  pisze nasz korespondent —  jakoby 
rozruchy bory sławskie miały koloryt antysemicki, jak 
to przedstawić usiłowali sprawozdawcy rozmaitych 
pism wiedeńskich. Raczej jnż możnaby je nazwać 
antyohrześciańskiem i, żydzi bowiem pierwsi rzneili 
się kilkutysięczna masą na milczącą garstkę chrze­
ścian-robotników i kilkudziesięciu z nich zmasakro­
wali w sposób okrutny. Go dało właściwie pierwszy 
impnls do tego niesłyehanego rozwścieklenia się ży­
dów, wykaże niewątpliwie śledztwo sądowe, będące 
jnż w toa Z  wal s- j  niezliczonych, które o tem 
obiegają, ta  jedna zdaje się zasługiwać na wiarę: 
Ja k  wiadomo, żydzi stanowią w Borysławiu panu­
jący element. W  ich rękach wszystkie niemal szyby, 
szynkownie, sklepy taptejsze, a tem samei w ich 
rękach robotnik borysł^jpski. P ł  są go najczęściej 
nie gotówką, lecz kw itkam i, które on oczywiście 
realizować mnsi w ich patykach. W  takich stosun- 
kaeb nie dziwnege, żej ten i ów robotnik w cią­
głych pozostaje rachunkach z szynkarzami lab prze­
kupniami żydowskimi, nie potrzeba zaś dodawać, 
który z nich jest wierzycielem, a który dłnżBikien.. 
Owoż do jednego z szynków na "Wolanee (pod Bory­
sławiem) przybył w sobotę wieczorem robotnik maznr 
i mając w kieszeni całotygodniowy zarobek w kwo­
cie 10 złr., ofiarował tynkarzow i na poczet swojego 
długu wynoszącego 12 “łr., kwotę 3 tir . "Wierzyciel 
tem się nie zadowolnił i żądał znaczniejszej spłaty 
swojej należytośei. S ł‘ ro po słowie przyszło do 
kłótni, po niej do bójki, w której maznr uległ prze­
wadze kilkunastu Zyd$w w szynkowni obecnych i 
okropnie pobity wyrzucony został na ulicę. Na krzyk 
rannego przybiegli tev?sząd jego towarzysze i chcąc 
pomścić, rznciii się na^szyokownię. Wnet po jednej 
i po drogiej stronie niosły szeregi zapaśników, za­
ta rg  sobotni skońezył się jednak porażką żydów. N a­
zajutrz w niedzielę żydzi podjęli odwet. Zgroma­
dziwszy się rano w a Je kilkutysięcznej, napadli na 
domy robotników i urzędników fr&ncnskiej kompanji
1 spustoszył: je  doszc ęinie. Zaatakowani widząc taka 
przemoc, ustąpili pola rozbestwionej tłuszczy. Dwaj 
miejscowi żandarmi -obili, co mogli, ożywali nawet 
po kilka!’ oć broni palnej ("kilka żydów i robotników 
raniono), aby rozpędzie zDitą czarną m asę, lecz wy­
siłki ich były darem"e. Dopiero nleway deszcz roz­
prószy. ^napastników r "Przeszło dwudzieztu robotni- 
kÓT* mniej lub dotuiw iej rannych przywieziono na- 
Btępnis do sspitałą dronobyckiego. Obecnie stoi w 
Borysiawiu kompaitfa piechoty. Zjachał tam również 
c. k. prokurator L Śambora i naezelnik sądu pan 
Komaruicki. “

iwypłaoalnońć. Stowarzyszenie wierzycieli 
w Wiedniu ogłasz' * niewypłacalność Osera G e 1 b- 
w a c b s a , knpei. w Tarnowie.

Wykaz inspakcj! dyrekcji policji » d. 25. lipca. 
Skradziono Stefanowi K . z wozu tytoń, cygareta i 
tabakę wart. 10 złr., a pani 8. W . moźpzierz wart.
2 złr. —  ZgBbiono kartkę zast. 1. 86 63. — Za- 
kwestjonowano u Szymona H u  iki : koszulę damską, 
fartuszek, spodnfi ę białą, kaftanik biały, parę p0ń. 
czoch, kilka kawałków perkalu, parę majtek, chustkę 
wełnianą białą, chustkę kolorową, spódnicę z  katanką 
barchanową, 2 ko,nlerzyki damskie, parę manszetów 
i chustkę do nosa

Kraków 25. lipca. ( Szkoły rzemieśl icze). 
Z dniem 1. września otwarte zostaną w mieście na­
szem 4 szkoły rzemieślnicze wieczorne i 2 knrsa 
wyższe, a mianowicie przy szkołach Indowych św. 
Dncha, na Kleparzu, na Smoleńsku i na Kaźmierza ; 
a w ciągu roku szkolnego ma być zorganizowaną 
wyższa szkoła rzemieślnicza.

Szczawnica 25. lipca. Przybyli t n : prezes Aka- 
demji dr. Majer i mecenas Szlachtowski; bawił w 
przejeździć izień  jeden biskup Krasiński. Bawi tn 
od kilka dni także panna Hermann i pije wody. Dnia 
1. sierpnia da ona koncert wraz z p. Stóltzerem. 
Hermann śpiewać będzie romans z „Mignon," dwie 
arje  ar „Garinen," arję z „Hagenotów,“ oraz Chopina 
pieśni.

Francensbad 23. lipca. Z  polskich rodzin bawią 
tn : hr. Hntten-Czapska z Pomorza, hr. Ostrowska 
z panną Michałowską, znany komedjopisarz p. K azi­

mierz Zalewski z Warszawy, p. Rylska z Galicji, 
hi K. Borkowski ze Lwowa, Lebowski z Galicji, 
Chomętowski z Podola.

W Marienbadzle przebywa obecnie wielu Po­
laków na czele których wymienić należy Juljana 
Klaczkę. Z Warszawy bawią: p Stanisław Kronen- 
berg, ks. Nowodworski, Jan Papłoński. Piotr Ohmie 
lowski, redaktor Ateneum, Antoni Zaleski, nakładca 
Słowa, Goldenberg, znany pedagog, Cyprjan La- 
ameki, dziekan wydziału prawnego, Bndz;ński i wiele 

innych osób i rodzin.
Z Galicji bawią: hr. Dziednszyccy z Poznań­

skiego, Żółtowscy i Pntkamerowie.
W Kolonji zawiązali Polacy tamże mieszkający 

o towarzyszenie polskie. Stowarzyszenie to jednak 
świeże i na obcej ziemi, wśród nieprzychylnych ży­
wiołów, potrzebuje poparcia z kraju. Adres dla prze­
słania ofiar i korespondencji jest następujący: Br.
Sznmowiez, Techniker, Miilheim am Rhein (bei Coin) 
Krzemgasse Nr. 6."

Wiedeń 25. lipca. Dzienniki podaja wiadomość 
o kosztownej darowiźnie ks. Liechtenstei la dla zbio­
rów tutejszej akademji sztuk pięknych. Jest to wielki 
rysnnek na pergaminie z r. 1488, prawdopodobnie ręki 
Wita Stwosza, jak twierdził poprzedni właściciel per- 
gami in , Heideloff. Rysnnek przedstawia budowę go­
tycką, w której dopatrują się „Grobu Sebalda." W 
takim razi- rysunek byłby wykonany przez Stwosza 
na zamówienie budowniczego Piotra Yischera.

Rozbójnicy W Bośnji. Wychodząca w Serajewie 
JBosnier Post wysłała na widownię ostatniego zama­
cha rozbójniczego specjalnego sprawozdawcę, który 
całą okolicę objeżdża wrażenia odniesione opisnjo. ( 
miejscowości, w której zamordowany został podpor. 
K a l i n o  y i c u ,  pisze tedy wspomniony korespon­
dent: „Czwarty dz.jń mojej podróży poświęciłem do­
kładnemu obejrzeniu miejsca, w którem wykonano 
skrytobójczy napad na Knlinovicza. Zbliżając się tam, 
musiałem sobie przyznać w ducha, że zbrod arzt wy­
bierając miejsce, postępowali na każay sposób z rafi­
nowanym sprytem i zręcznością. Na cztery kilometry 
od Trr.ova , prowadzi przez Rogoj droga wężowata, 
podnosząc się ustawicznie i  przecinając gęste lasy. Na 
7mym kilometrze, na skalistej ścianie 10 —12 metrów 
wysokiej, tworzą w dwa miejscach leżące tam grube 
pnie rodzaj naturalnego oszańcowania. Wobec wyra­
stającej zewsząd gęstwiny stanowi to oszańcowanie 
znakomitą kryjówkę, panującą nie tylko nad dwoma 
załomami drogi, lecz umożebniającą również doskonały 
widok ku Trnom . W.ty.ch dwu. miejscach usadowili 
się rozbójnicy, którzy, być może, reflektowali także 
na przechodzącą tamtędy po południa pocztę z Kali- 
nowik. Atoli silny konwój, kroczący obok wozu po­
cztowego , odwiódł ich zapewne od zamiaru atakowa­
nia pocBty. O godz. 4 po południa zdążył w to miej­
sce Kulinovicz na czele 4ch żołnierzy. Przednią straż 
z dwu ładzi przepaścili rozbójnicy spokojnie, podobnie 
jak to uczyniono również na R-goju w r. 1882, gdy 
napadnięto wówczas na kapitanów B a b i c a  
T s e h y e g o .  Dopiero w chwili, gdy Knlinovicz 
znalazł się pomiędzy wspomnionemi dwiema kryjów­
kami, zagrzmiały salwy karabinowe. Nie tracąc przy­
tomności, oficer zeskoczył z konia, lecz równocześnie 
ugodziła go kula w obiedwie nog< Ciężko ranny po­
wlókł się prawdopodobnie kilka kroków naprzód, szu­
kając pod przydrożnym głazem chwilowego ukrycia. 
Tymczasem rozbójnicy ranili jednego z tylnej straży 
w głowę skutkiem czego tenże wypuścił z rąk kara 
bin ; podczas gdj drugi UBtawił się za grabem drz* - 
wem i począł strzelać do kryjówek rozbójniczych, lec* 
prawdopodobnie bez skutku. Wszyscy czterej żołnie­
rze zdołali uratować się szczęśliwie; mianowicie straż 
tylna wycofała się do Trnova, przednia zaś dotarła 
do odległej ztąd na 2 kilometry strażnicy wojskowej, 
którą oczywiście zaalarmowała. Ile tchu starczyło, 
nadbiegł wkrótce patrol, znan zł jednał? Kulinovicza 
już nieżywego. Pierś miał przeszytą kUiami, gardło 
poderżnięte , brzuch rozpruty, a obrabowany był nie­
mal do naga o  rozbójnikach nie było jnż oczywiście 
ani słychn, i wszelkie poszukiwania były dotychczas, 
niestety, bezskuteczne."

Tresura wron. Pan S., właścioiel folwarkn 
w okolicach Warszawy, przedsiębierze oryginalną tre­
surę wron. Według zdania pana S., wrony mogą 
oddać te same nsłngi eo i gołębie, byleby je przy­
zwyczaić do powrotu na dawne miejsce. Natwaloi6! 
że przedewszystkiem wrony mnszą być doskonale 
oswojone. Pan S. z trzema wronami dokonał w tych 
dniach próby, wypnśoiwszy je w  okolicach Białobrzeg 
(szosa radomska), po uprzedniem przywiązaniu in 
listów. Wrony w c;ągn kilku godzin powróciły jedno­
cześnie do folwarku odległego o 7 mil od miejsca 
wypuszczenia. Pani S. zamierza wykonać powtórną 
próbę na dalszej odległości i zaprosić na nią wiele 
osób z Warsi—wy.

Nowa Sarah Bernhardt. "W jednym z warszaw­
skich zkkładów fotograficznych dokonanem zostało 
oryginalne zdjęcie. Pani ***) znana z ekscentryczno- 
ści osoba, fotografować s^ 1" ^  trnmnie. Ponieważ 
klijentkr — jak pisze Nur. Warsz. — zrobiła za­
mówienie na 150 rsy,, dziwactwa więc jej zadosyć 
uczyniono. Natu 'alnie, iż fotografowana przybrała 
pozę osoby nieżyjącej Odbitki wielkości gabinetowej 
pani *** r0ZS ta swoim zhajomym „na pamiątkę".
E kscentryczne i.„ niesmadzi e !

Przeciw dyfterji. Z iw  25. z 18. czerwca br. 
Compte liendu generał Akademii lekarskiej w Pa­
ryża aowiadajemy się, że dr. Tuszyński z Krakowa 
o lal tamże osobiście lekarstwo przeciw dyfterji i 
wytłumaczył sposób udzielania tegoż choremn za po­
mocą strzykawki Pravac’a

Środki przeciw Cholerze. Żadna może choroba 
nie może się poszczycić taką kolekcją używanych lab 
Zalecanych przeciw niej leków i recept, jak ów gość, 
przebywający- obecnie we Francji Południowej. W rzę­
dzie tych reoept pomieszczano czascm najdziwaczniej­
sze, przyczyniające się tylko do o^łamneenia chorego, 
jakkolwiek nie- brakowało też środków trafnych i po 
magających, labo ścisła medycyna zawsze, a nawet 
ze swego punktn widzenia słusznie, wzruszała na nie 
ramionami z niedowierzaniem. Przypominając też, że 
najpierwszym obowiązkiem chorego pozostanie zawsz* 
natychmiastowe wezwanie lekarza i bezwarunkowe je­
go rozkazom posłuszeństwo, podajemy tu gwoli cieką 
wośoi list zatytułowany : „Środek przeciw cholerze", 
a nadesłany do redakcji jednego z pism warszawskich 
Podana w nim recepta opiewa: 1) Dla dorosłego łyż­
ka stołowa nalewki cyWarowej, tj. wódki nalanej na 
cytwar, do niej dodać po parę kropel olejku skalnego, 
olejku terpentynowego i dziegciu dystylowanego. Po go­
dzinie mniej więcej to samo powtórzyć, a w widocznej 
potrzeb:e i trzecią łyżkę choremu zadać. 2) Cały żo 
łądek i '  plecy wytrzeć olejkiem tenpentynowym, lub 
spirytusem terpentynowym, tak samo ±ęee i nogi. 3) 
Żołądek i nogi ogrzewać talerzami lab półmiskami 
rozgrzanemi. Na brzuch, czyli na żołądek położyć 
flanelę, a pa nis, owe Jepłe półmiski Chorego okryć 
kożuchami Jnb ciepłemi kołdrami, oraz dawać mu za 
napój odwar mięty pieprzowej z kilka kroplami olej 
kn terpentynowego, lab kwas ogórkowy słony.

Oświata w Austro-Węgrze en. Kartogra ’ J . 
H a t s e k ODracował niedawno otrzymane na podstawie 
obliczenia ludności w r. 1880 abrolntne daty nmie- 
jących czytać i pisać w a^osób porównawczy i ze­
stawił wynik tej pracy sposobem graficznym Po­
szczególne kraje koronne przedstawiają podtng tej 
pracy następujący procent umiejących czytać i pisać: 
Anstr-a, dolna 76 9, Austrja górna 76 2, Salcburg 70, 
Styrja 54 4, Karyntja 45 9. Kraina 28 4, Tryest 57'9, 
Gorycja i Gradyszcze 49'3, Istrja 19’7, Tyrol 70 2, 
Yorarlberg 82 3, Czechy 72'9, Szląsk 61 • 9, Mora­
wa 6 3, Galicja t l ’3, Bukowina 91, Dalmacja 9 6; 
kraje korony węgierskiej : Węgry 46-2, Kroacja i 
Slawonja 29, dawne Pogranicze wojskowe 22. Ogólny 
procent umiejących czytać i pisać wynosi w Przed- 
litawii 79 4, w Zalitawu 52’8 ; szkół elementarnych 
jest w Przedlitawii 15.989, w Zalitawii 15.652.

Niszczyciel banknotów. Przed kilku tygodniami 
kriwni bezdzietnego peszteńskiego właściciela kamie­
nicy, nazwiskiem Foldvary, złożyli w policji zeznanie, 
że cierpi on na nmyśłe i trwoni majątek , który ma 
w gotówce. W skutek tego doniesienia ndał się lekarz 
komisarjatn do pomieszkania chorego i skonstatował 
prawdziwość doniesienia i zarządził przewiezienie cho­
rego do domn obłąkanych. Czynność tę pornczono kon- 
cypiście policyjnemu, który wkroczywszy do mieszka­
nia Foldvarego, zastał tamże tamtejszego radcę sądo­
wego , spokrewnionego z chorym. Radca ujrzawszy 
urzędnika policyjnego i usłyszawszy powód jego przy­
bycia, zrobił minę zdziwioną i oświadczył, że pan F. 
eat zupełnie zdrów, a doniesienie reszty rodziny na 

leży tlnmaezyi żądzą, jak najrycniejszego zagra­
bienia sporego majątku. Urzędnik zadowolił się da- 
nem wyjaśnieniem i zostawił chorego w domn, zawia­
domiwszy o swem postąpienia władzę przełożoną, któ­
ra bliższe zbadanie tej sprawy powierzyła radcy sa­
nitarnemu. Tymczasem dowiedziano się, że Foldvary 
poodcinał kupony od swych papierów wartościowych 
w kwocie 40,000 zl. i pociął je na drobne paski na­
stępnie zaś Zabrał z wertheunówki gotówkę 14,000 
zł. i ZamKnął się z tą sumą w sypialni. Tam zapalił 
w piecu i wrzucił weń całą paczkę oanknotów i przy­
glądał się , jak pięćdziesiątki i setki zwolna w popiół 
się zamieniały. Kilka krewnych chciało wtargnąć do 
mieszkania i przeszkodzić tej szalonej operacji, al.i 
drzwi oparły się wszelkiemu naporowi. Dopiero gdy 
z banknotów została już tylko garść popiołu, szale­
niec dobrowolnie otworzył drzwi. Po tym dopiero 
fakcie na zarządzenie władzy został Karol Fóldyary 
celem bliższej obserwacji przewieziony do kiasztorn 
św. Rocha. Początkowo opierał się wywiezienia go 
z domu, później jednak nąłuchał rady krewnych.

Krotni wzrok u uczniów szkół wyższych. Pru­
ski minister oświecenia nakajal zbadać przyczyny 
krótkiego wzroku u uczniówjjazkól wyższych. "W tym 
celu mają być wybrane w każdej prowincji poszczę- 
gó^e zakłady. Badania podjąć się mają okuliści, o 
ile możności lekarze asystenci przy klinikach oknli - 
stycznych uniwersyteckich; badania te poprzedzać 
mają próby czytania i pisania dokonywane przez na- 
nczycieli. Profesor dr. Hermann Cohn w "Wrocławiu 
i dr. Adolf Weber z Darmstadtu podali wskazówki, 
a naukowa deputacja dla spraw lekarskich w poro­
zumieniu z nimi poleciła długoletnie obserwacje. Na 
końcu każdego kursn szkolnego mają być wygoto­
wane spisy uczniów, w których wymieniony .zastanie 
wiek ucznia, czas jego nauki, próba pisania  ̂ lumer 
okularów i stan spectrum ocznesro. Z materjttfó* tych 
co pół roku zebrany ma byc wyka* i przedłożony 
władzy, opatrzony uwagami nad doslizeżon imi nie- ~ 
dostatkami oświecenia lokalów szkolnych, ławek^rod- 
ków pomocniczych naukowych, dziedziczności krótkiego 
wzrokn i t. d.

Wolność słowa w Anglji. Beri. Tagllatt za­
mieszcza następujący ustęp z dyalogu wyjętego z 
farsy granej w jednym z teatrów londyńskich: ,Gdy­
byś miał psa, to jakie dałbyś mn nazwisko? Może 
B e acons  f i e l d?"  — „Nie." — „A dlaczegóż 
nie?“ — „Bo nie chciałbym tem wielkiego
człowieka." — „Więc ^ o J g ^ G l a d s t o n e ? "  — 
„Nie." — „Z wa k l e j ż  raiyi znowu nie?" — „Bo nie 
chciałbym psa obrazić."

K anonada przeć w wilkom. Korespondent dzien­
nika Nowosti z dnia 22. bm. donosi z Wołogdy:
W gulernji wołogodzkiej rozpłoaziła się taka masa 
wilków, iz pewien obywatel w powiecie Griazowiec- 
kim każe wypędzać bydło i stadninę na pastwił ko 
nie inaczej, jak pod. osłoną czterech dział starych, 
które się znajdnją przypadkiem w jego majątku. Na 
czterech rogach pastwiska ostawiają więc działa ; 
pośrodku pasie się bydło i konie, a kanonierzy, re­
krutowani z fornali i lokajów, co pół godziny dają 
ognia ślepemi ładunkami, w celu odstraszenia bestyj.

Kapitał i doświadczenie. „Ozy to prawda, że 
pan zawarłeś spółkę z młodym H ?" spytał ktoś 
swego znajomego. — „Tak jest." — „A CBy pan 
wiele wkładasz w interes ?“ — „Tylko doświadcze­
nie, młody H. daje kapitał. Umowa nasza opiewa na 
lat trzy. Po upływie tego czasu będzie H. miał 
moje doświadczenie, a ja jego kapitał."

Korespondencja Redakcji. Pan w. G. w Zło­
tym Potoku: Niestety, rękopis już zniszczony jak to 
zwykliśmy czynić z manuskryptami nieznżytkowanemi.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Koncert Rubinsteina W Marienbadzie, na rzecz 

dotkniętych powodzią w Królepfwie Polakiem i w Ga- , 
licji, odbył się tam 20. bm., jak to donieśliśmy jnż 
we właściwym czasie. Ogromna sala koncertowa była 
literalnie przepełnioną, a dochód uzyskany wynosi 
do 3000 zlr. Genialny wirtuoz był przedmiotem entu­
zjastycznych owacyj; między innemi dziękował Jftu 
publicznie, wśród frenetycznych oklasków publiczn°8ci, 
komitet koncertowy, a p. minister dr. Z i e m p i ­
ków ski  przesłał na ręce dr. Dobieszewskieg0. ilęt. 
w którym w imienia Polaków składa Rubin*tfllI,®wi , 
serdeczne podziękowanie.

Konkurs. Redakcja warszawskiego i
ilustrowanego ogłasza konkurs na pomnik Kn*‘ 
uarbiewskiego. Pomnik ma być W styln ma 
wykonany z marmnrn czarnego z popiersie®1 hu n 
rowem białem. Na koszta pomnika Prze*n*® za­
staje suma rs. od 700 do 750. Prócz *
katedrze warszawskiej, również w miej*6̂ aostanj, e® 
Sarbiewskiego, w Sarbiewie, umieszczon* s ta­
blica w ścianie z portretem poety na * a ^ p is e ^ " 11 
samym, jak na pomniku warszawek*®  ̂ ^  “ a
przeznaczono na nią kwotę od rs. 6° ..

P. Antoni Wodziński, współpr®0™ 1̂ * > w -  
skiego Słowa, wydał w Paryżn alma 
now powieść w je*yku franooakim Pt- • » ł»rin 
cesst Lamanzoff." Powieść , Dary.L^MI!'

yanie pomiędzy czytelnikami kiego
fi?

Akademja Mickiewiczowska w B •o s i3 y i
ted'kilki dniami publiczne posiedzeń)*- tor 'l*eni .

przewodniczył rektor uniwersytetu, se®a pr2% n i 
po prawej . t r « ^  Jlk |W  
ka polskiego i w je

na honorowem miejscu 
ząąęgo zasiadła docentka polskiego
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*3^4 pani Ogonowska; po lewej prezydent akademji 
Pr°f. Santagata. Rektor Magni podniósł w przemó- 

'f^iu ogromny pożytek akademji i konieczność dla 
WWhów zapoznania sio z literaturą jeżyków sło- 
wi&tiBkich. Ten pożytek uznał i król Hambert, dając 
z Ptywatnej szkatuły dodatek 1000 franków rocznie 
na katedrę jeżyków słowiańskich. Wreszcie odczytał 
r fktor list włoskiego uczonego Cezara Correntiego, 
' którym tenże ofiaruje wiele dzieł polskich i rosyj- 
skich jako nagrodę dla lepszych uczniów akademji.

Korespondencja giełdowa.
(?) Wiedeń 24. lipca. O cholerze chwilowo 

P^ycichło na giełdzie tutejszej, a raczej już się 
Hią oswojono potrochę i pesymistyczne wróżby 

dra Kocha nie znajdują u ogółu bezwzględnej 
w^ ty . Natomiast wczoraj i dziś wiele rozpra- 
wiar ponownie o konwersji renty węgierskiej, 
d° czego pochop dały liczne zakupna spekula­
cyjne , zwłaszcza 4-procentowej złotej renty wę­
gierskiej- Ponieważ jednak w ciągu 24 godzin 
ttie przybył żaden świeży szczegół, mogący u- 
twierdzić przypuszczenie o nied ekiem przepro­
wadzeniu tyle razy już tak blisLiej, a potem 
z*>ów na nieograniczony czas odkładanej konwer­
sji węgiersKiej, przeto cały ruch i zwyżkę rent 
poczęto kłaść głównie na karb kuponu sier­
pniowego.

Stosunkowo najkorzystniej oddziałała ta  zwyż­
ka na targ walorów transportowych1 i równo- 
kgle niemal z rentami poszły w górę akcje tak 
Cwanych młodych kolei. Równie dodatn o wpły­
nęła jDa na kurs Kredytów. Zakład kredytowy 
b°^iem, posiadając olbrzymie zapasy rent, w 
P’erWszym rzędzie odnosi korzyść z każdej haussy 
tych walorów. Oprócz tego posłużyła dziś Kredy- 
t°m i ta okoliczność, że ze względu na berliń- 
s 4 likwidację całomiesięczną, niektórzy kontr- 
iuinerzy) operujący wyłącznie Kredytami, przedsię­
brali zakupna celem wyrównania swoich ra­
chunków. •
_ . O i ie nakoniec dotyczy ogólnej tendencji ' 
dzisiejSzeg0 targu, to przyczyniły się w pomyśl­
my®. kierunku także dobre raporta o zbiorach 1 
^gierskicb i stałe kursa targów zagranicznych, 

""■skały tedy w pierwszej linji Kredyty 70 et. 1 
(303-80); Anglosy 35 et. (109*10); Landerbanki i 
30 ct. (ioi-80); Tramwaje 25 et. (214); Łup- :
kowskie 25 ct. (171). Straciły natomiast: Ludwiki 

ct. (277-25, głównie z pow-odu m i n u s ó w ,  
które przyniósł wykaz dochodów z ostatniej de-

najtaniej w ladtbrze wymiany

SOKAL i LILIEN
Do dzisiejszego numeru dołącza się 

Cennik Nasion dla obecnych zasiewów Głównego 
Składu Nasion TEOFILA. ŁUCKIEGO we Lwowie 
zawierający instrukcje uprawy Rzepy 8cierniowej 
i Marchwi pastewnej.

Gospodarstwo, przemysł i handel
Z kolei Otwarcie kolei Żelazn

Najlepszy

>— w beczkach
po 167, 100, 60 kil.

toMfisti iapo hyMiczne
N aj t a n i e j !

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca

Preparaty z ramy I wyroby kaaeznkowe dla potrzeb
Ohirargiorayob i innych podobnych. (2)

co do pewneu i korzystnej

udziela ohętnie jak najdosadniej

DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY
w e L w ow ie. 2062 4 - 0  3

SZYMON KLAAR !!! U w iadom ienie!!!
25 d.nierai 1. L ipca 1SS4L r.

opnśoił prasę 2144 1 ■
bogato illustrowany oennik

g ł ó w n e g o  m a g a z y n u  b r o n i

ALFREDA DZIKOWSKIEGO
oliea K aro la  L ndw ika 1. 1. w e L w ow ie.

Wiele nowośoi z działu myśliwstwa.
Ceny znaoznls tańsze jak przedtem.

C e n n i k  e d s e l a m  n a  ż ą d a n i e  g r a t i s  1 f r a n c o .

w Stanisławowie,
specjalista wodolefcarz,

zwiedziwszy zakłady wodolecznicze 
Kaltenleutgeben i Kaiserbad

przyswoiwszy sobie metodę wodolecz­
nictwa prof. Dr. Winternitza, która tyl»c 
jedynie nadwerężone siły przywrócić moie, 

leczy jedynie w edług jego  sposoba.

Fabryka perfum
i wszelkich

środków toaletowych i kosmetycznych

poleca
Szanownej Publiczności najmodniejsze i najwyszokańsze 
perfumy, w ozdobnych flakonach, w pięknych i bardzo 

gustownych pudełkach od 50 cnt. do 10 złr.
inwaBflb |  Premjowane na wystawach światowych :

Londynie 1862, w  P ary żu  1867, w  W iedniu  1873, 
w  P a ry żu  1878. 1918 7—30

Fortepiajn.37- n.su ra/ty
dla Wiednia i dla prowincji 

k o n c e r to w e , sa lo n o w e  i k ró tk ie
jak również P ian ina e fabryki na oały świat snauej firmy eksportowej G ottfr. 
C ram er, w  uh . Blayer  we W iednia, po 380 400, 60, 500. i50, 600, 560 złri

Fortepiany inoych firm 280—360 złr.

z zapacham i:
fiołkowym, różannym, Essbouqnet itp. od 30 cnt. do 1 złr,
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Mankiety
1

kołnierze
g u m o w e

poleca po cenie

1 Kołnierz u M n y  50 cnt.
1 „ stojący 35 „
1 „ w o js to fy  35 „
1 m  msnKiet 85 „

MAGAZYN
wyrobów gumowych

R. K R IM M E R H
we Lwowie, hotel Źorźa, '

EKSTRAKT ROŚLINNY
(Yegetabillen Extrakt)

Dr. SCHWAIGERA
leczy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 
wszystkie skntki onanji, jako to : polncje, 
osłabienie płciowe, oraz oędąoe w po- 
ozątkach choroby nerwów i mlecza pacie­
rzowego, wszystkie zaś inne choroby płcio­

we w jak najkrótszym czasie.
Dostać można flakon po 3  złr. wraz 

z opisem użycia i korespondencją, albo 
bezpośredni j u] 2176 5—26

Dr. SCHWEIGERA w Wiedniu,
V III., Laadong. 2 9 , '

lub też w Bkładzie dla Ga icji n art. p. 
Z ygm unta H ackera  we Lwowie.

ADOLF SILBERSTEltl 
przedtem], Neiłiofer

1 V

WE LWOWIE

przedtem

J. NEUHÓFER 
Optyk i Mechanik

we Lwowie, ul. Karola Ludwika l 9. 
i  róg Sykstuskiej l. 1.

Największy skład Awarów optycznych, 
mechanicznych, fizykalnych i matema­
tycznych po cenach najtańszych .

U w aga !!! Okulary i cwikiery ze szkła­
mi dymnemi lub niebieskiemi w ce­
nie fiO ct., 70 ct., złr. 1 do złr. 20.

Telegraficzne dzwonki domowe i poko­
jowe urządzam w miejscu i na pro­
wincji.

Naprawy optyczne i mechaniczne wy­
konuje jak najstaranniej po cenach 
bardzo umiarkowanych.

Zamówienia z prowincji wysełają s j 
starannie pakowane za zalicz! „ od 
wrotną pocztą. 2056 14—?

Wszystkie przedmioty Osob’ście kupio­
ne lnb sprowadzone mogą byó do­
wolnie odmietuOne bez dopłaty.

OBWIESZCZENIE. 2220 3 - 3

Po dokonanem na dniu 18. lipca b. r. ocenieniu 24 
projektów konkursowych nadesłanych na budowę domu gościnn 
nego (Kurhauzu) w c. k. Zakładzie zdrojowym w Krynicy 
przez kom.tet ustalony w myśl programu z dnia 23. lutego 
b. r. urządzono wystawę tychże w gmachu teatralnym znaj- 
lującej s‘ę sali muzycznej, którą w dniach od 20. do 28. lipca 
b. r. od godziny 8. rano do godziny 1. po południu i od 3 
godziny do 6. po południu bezpłatnie zwiedzać można.

C. k. Dyrekcja lasów i domen.
Lwów, dnia 19. lipca 1884 r.
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CZYTELNIA.
polska, francuska, niemiecka i angielska,

t n d z i e ż  1844 10—0

W Y P O Ż Y C Z A L N IA  N U T
na fo rtep ian , inne instrum enta  i do śpiew u

GUBRYNOWICZA i SCHMIDTA
ped zarządem

KAROLA WILDA
w e L w ow ie, 3, u lica  A kadem icka, 3,

zalecają się największym doborem dzieł najlepszych i 
n a j n o w s z y c h  

i cenami bardzo przystępnemi.

m

kd"JTM
N

S m y  nowe
do sprzedania.

Bliższa wiadomość w Admi- 
nistratfji „Dziennika Polskiego".

WORKI na enkier trzcinowy, zboże, cement, guano i t. d. Od 16*/, fen. 
Oferty do H erm ana G ustaw a Schw abe w  H am burgu. Są 
zawsze knpcy na stare worki. Poszuknje się ajentów do 
sprzedaży. f043 19—?

pod

„Złotym Kogutem"
w e  L w o w i e

p o l e c a .
zupełnie świeży transport

COltiSIMSTJU
HERBATY

ciemno naciągającej z wybornym 
smakiem i aromatyczną wonią, 
j kilo C ongo cesarskiej . . . .  złr- 2'20.
i „ F am ilijn i j
4 „ H elange de H oskau . . „
i „ Im perli ..................... .....
4 „ W y siew ko w  własn. wys. „
i „ W siew ków  sprowadzać. „
4 ,  Se cbong w orygin. opak. „

Przy odbiorze 3 kilo w jednej poczto­
wej paczce opłacam porto do każdej stacji 
pocztowej w kraju. 2108 5 —12

3-20. 
4 '20. 
6 - 20 . 
1-70. 
1-50.
4 —.

INowo urządzony

skład nasion i krzewów
połączony z zakładem ogrodniczym

EDMUNDA F. RIEDLA
we Lwowie, przy placu Marjackim, pod 1. 10,

p o l e c a

nasienie RZEPY ściernianki
białej, okrągłej, lubjdługiej, kilogram 1 złr.

TURNIPS (rzepa) prawdziwy angielski,
w 4 gatunk. h, kilogram po złr. 1'40 i 1'50. 2167 6—7

Cenniki nti żądanie franko,

Ogłoszenie licytacj i.
C. k . uprz. g a lic y js k i  a k c y in y

BANK H IP O T E C Z N I
■w© L w o w i e  „

p o d a je  d o  p o w s z e c h n e j  w ia d o m o śc i, ź e  z a p a d łe  
z  d n ie m  3 0 . k w ie tn ia  1 8 8 4  r. a  n ie p r o lo n g o -  

w a n e  i n ie w y k u p io n e  z a s ta w y

w kasie zaliczkow ej,
mianowicie:

papiery wartościowe, klejnoty, drogie kamienie, 
perły, korale, złoto, srebro i t. d. 

w dniach 4. i 5. sierpnia 1884 r. 
o godzinie 1̂0 przed południem

w obec c. k. Notarjusza
przez publiczną licytację

najwięcej ofiarującemu za gotowiznę sprzedane będą.
Licytacja odbędzie się w lokalnościach gmachu Banku 

hipotecznego pod nr. 15 plac Halicki, (w lokalu na ten cel 
urządzonym w podwórzu na lewo).

Uwaga. Tylko do dnia poprzedzającego licytację mogą 
być przeznaczone do sprzedaży zastawy wykupione lub odnośne 
zaliczki prolongowane.

Lwów dnia 4. lipca 1884 r. 2i46 2— 3

A ^  ^
Soeben erschien 11. Auflage 

Die geschwachte

M an n esk raft,
dereń Ursaoten und Heilung.

D artes te llt ron  Dr. B I S E H Z .
Preis 2 fi.

Zu haben in der Ordinations-Anstalt 
fur 2010 91—0

M i t t h U - K r a n M t e B
von

M E D .  D R .  B I  8  E  N Z,
Mitglied der med. Facult&t 

W icn , S tad t, Gonzagagazae 1
fRudolfsplats), yorauglioh werden 
die scheinbar unheilbaren Fłlle vou 
eeschwachter Mann* kraft geheilt. 

Auoh wird durch Correspon- 
behandelt und werden Medioa- 

mente besorgt. D r. B izenz wmrde 
duroh die Ernennung zum Umver- 
■itłts-Professor h. ausgeieichnet.f f f » i  » h  r

Osłabienie siły męzkiej, choroby nerwów, i
1 kryte grzechy młodośoi i wyuzdania.

Dr. W runa
Proszek peruwiański

(wytworzony s  siół peruwiańskich).
Prosaek peruwiańs jest jedyny, i jedynie nadaje 

się ku temu, ażeby usunąć wsnelkie osłabienie człon- 
ków płodnych i rodnych, a temsamem u mężciysn impotencję, a u kobiet 
niepłodność. Prosaek peruwiański skutkuje także nieuawodnie na bezsil- 
no.ść, powstałą p r ie i  ubytek soków i krwi, jakoteż we wsaelkich fasach 
os abienia w skutek wynadanego życia, onanji i colueyj nocnych (tej je ­
dynej prayesyny impotencji), dalej praeciwko wsaelkim chorobom nerwów, 
jakoto: osłabienie umysłu, niknięcie siły fiayeanij, boleść w krayżn i pa- 
oierau, migrenie, anużenie, brak humoru, uporeaywe aatwardaenie, ner­
wowe drżenie rąk  i nóg, anemja i t. d. 2019 36—0

W saystkich powyżej wymienionych chorób nie lecay żaden inny 
anany dotąd w medycynie środek tak  nieuawodnie i a taką dokładnością, 
jak  D r. "Wrona prosaek peruwjański; niesukodliwość poręczona.

Oena jednego puJcłka a dokładnym opisem 1 uł. 80 ct.
Składy u następujących pp. aptekaruy: We Lwowie; Z. Rucker;

P iotr Hikolasu. apteka pod „Gwiazdą*; K raków : W. Redyk; Ouernio- 
wce: J .  Goliohowski; w Tarnopolu: P r. Jamrogiewie*. A ;ent jen. we 
Wiedniu: Al. Gischner, dypl. aptekara EL. K aiser Josefstrasse 14.

W O D A  G O R Z K A
ze zdroiu „Bonifacego14 w Morszynie,

najobfitsza w części składowe stałe.
D zia ła’ silnie, szybko bez bo lu  i bez upośledzenia traw ienia.

Wyszczególniona na © wystawach,
między innemi i 2199 1—0

■ w  :Ł T le e l  1 0 0 3  r .
Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach, w szczegól­

ności we Lwowie n J. Piepesa i Piotra Mikolaschs.

Wysyła en gros Zarząd zdrojowisk w Morszynie.

v ram
w  B e l g i i .

Najpiękniejsze i najbardziej uczęszczane 
kąp: ’ę morskie na kontynencie, rezydencja 
letnia Ich Mości króla i królowej Belgii.

Sezon kąpielowy 
od I. czerwca do 15. sierpnia. 

Nowy Kursal.
Wspaniała grota nad morzem. Codzień 
Koncert i Soirees dansantes w Kursalu. 
Kursal, kasyno, park Leopolda i kąpiele 
morskie zoBtr-ą pod zarządem administracji 

miasta Ostendy. 2111 5—0 
Niedziela 27, n pCa b. r.

Pierwszy dzień wyścigów konnych
5 biegów , 8.500 franków  nagrody.

Skład fabryczny farb, lakierów, pokost o w, produktów chemicznych,
oraz

h a n d e l  m a t e r j a ł ó w

i I l TB A S]5i i  d a m k i :
WE LWOWIE, RYNEK

p o 1 e o a

Farby olejne
zupełnie do nżycla gotow e, do malo­
wania drzwi, okien, podług, dachów, do 

sprzętów ogrodowych i gospodar­
skich, narzędzi rolniczych i t. p.,

F A R B Y
olejno-latierow e i  burszt aow o-latierowe,

m a sę  do zap u szczan ia  p o d łó g
własnego wyrobu, w najlepszym gatunku,

lakier do poałogi, 
lakier do tablic szkolnych,

najwyborniejsze

latierj pnozoie prawdziwe
igielskie z f  .bryki Wilkinson, Heywood 

i Clark w Londynie, 
w szelkiego rodza ju  lak iery  do robói 
w ew nętrznych , zew nętrznych , d rze­

w a, Żelazn , i skór.

s u L c ł i e ,
wszystkie gatunki,

anilinowe,
do farbowania maźdryj, 
drukarskie, bronzy (proszek złoty), złote 

w arknszacb, 
roślinne w płynie, 
dla introligatorów,
tuszowe akwarelowe w guziozkaoh i la. 

sęczkach,
akwarelowe wilgotne w tubkach i mu­

szelkach, 
do malowania porcelan, 
olejne w tubkach do robót artystycznych

Ś rodk i do retuszowania, olejki i werniksy 
do robót artystycznyoh, pendzle, płótna 
malarskie, palety, sta.agi i , zelkie 
przybury do malow lia i rysowaiia.

Artykuły dla folwarków:
': arowidło do osi żelaznych, 

oliwa do maszyn, 
teer gazowy,
cement, gips, 2059 27—(
kit, asfalt,
antimerulion,
kwas karbolowy 1 inne śrocu desinfekcyjne

Przyrządy piwniczne:
Szpunty i ozopy do beczek,
t-orki do bntelek,
k i  psio do butelek,
masa do lakowania L  lelek,
jo szyny do korkowania bntolek,

,  ,  „ beczek,
korkociągi,
maszyny do mycia flaszek, 
pipy do beczek.

Artykuły gumowe,
kiszki gumc re do g»zn i do śoiągania wo 
dy, wina, piw aj Lwasn, płyty gumowe itp 

prześc ie rad ła  gum ow e.
P asy  do m aszyn i m locarn  z najle 

pszyoh skór belgijskich we v--zystk:o) 
szerokościaoh.

Gurty do mnsayn, węże konopne.
Sury  cynow e f  ołow ian*, 

ról, I tki i kale.
P ro szek  na ow ady i mole, tynktnra nt 

owady, kamfora i pieprz biały.
A r yku ly  toaletow e, mydła toaletowe. 

Exir*its d’odeur, Eau de Cologne, oiejk 
i pomady.

Lak do pieczętow ania.
A tram ent do pisania, do bektografii czer 

wony, niebieski, czarny, do znaozenb 
bielizny i autograi c-;ny.

F arb y  do stampilij, guma i karuk roz* 
puszczony.

K it do szkła i porcelany.
Sm arow idłu  n ieprzem akalne na skórę. 
S m arow id ła  n kopy ta  ze sposobem 

nżyoia.
T łu szcz  do broni.
L akier do bueików  ozarny, złoty i 

mieniący.
C zern iu lo  do skór.

Krótka trwałość płótna (wnkutek 
chemicznego biichowania) spowodowała 
nas do wyrabiania pod powyższą naz» ą 
materji posiadającej trzykrotne trwanie 
płótna 1 tańszej o 60 procent.

Płótno King jestnajlepszą, najtrwal­
si-ą i najtańszą muter ją na wszelkie ga­
tunki bielizny. Nasz znak jest nrzędowo 
ochronionym, kto go naśladuje, zostanie 
sądownie ukaranym. Płótno King sprze­
daje nasz podpisany skład 
l sztukę 78 ctm. 20 mtr dingości 

na kalesony i bieliznę bardzo
tr w a łą .................................... złr. 7.—

1 sztukę 88 ctm. szerokości 20 
met. długości na piękne koszule 
męskie i damskie, wszelkie 

gatunki bielizny łóżkowej . złr. 8'50 
T5sztukę 175 ctm. szerokie 15 

mtr. długości na 6 sztuk wiel­
kich prześoieradeł bez szwa złr. 11-80 
sztukę 195 ctm. szerokie na
włoskie łóżka złr. 1280

Celen. przekonania się o gatnnku, 
przesyłamy bezpłatnie próbki wszystkich 
gatnuków. 2212 1—2

we Lwowie
ul. Karola Ludwika 1. 1.

Pokój kawalerski
odp rzy  p lacu  M arjack im  1. 7.

15. lipca do najęcia.
Bliższa wiadomość w Admi­

nistracji „Dziennika Polskiego11.

O G Ł O S Z E N IE .
Rok szkolny w kraj'owe.j śi - 

dniej szkole rolniczej w Czer ;.- 
chowie rozpocznie się dnia 15.si.-r- 
pnia b. r.

Wiadomości o warunkach przy­
jęcia uczniów udzieli na żądacie 
dyrekcja szkoły. 2239 -3

Podania o przyjęcie do zakłiSu 
wnieść należy do dyrekcji szkoły naj­
później dnia 8 sierpnia b. r.

Czernichów dnia 23. lipca 1884.
Z Dyrekcji

krajowej średniej aMy rolniczej.
(padaczkę), oraz inne 
choroby nerwowe leczy 
lis tow nie  lek-rz spocjs- 
lista D’ U L L IS C II w

Z powodn osiągnięcia znako- 
mityoh rezultatów złoty medal naukowego 
Towarzystwa w Paryżu. 1683 0

iibDSJI
Dreźnie.

KĄPIELE SIARCZANE

J
perlą  K ar *at, w gómyoh Węgrzech, od­
dalone są od nowej otwartej stacji kjilejo- 
wejTepla-Trenczyn- Cieplice koleiWaagthal 
30 minut, od Lwowa przez Bogumin-Lylin, 
12 minut z Krakowa 5 godzin, mają 32° 
R., są najlepszemi i nsjsilniejszemi kąpie­
lami przeciw reum atyczno-gośćcow ym  
cierpieniom , zarazem bardzo przyjemnym 
i tan im  pobytem  w  lecie, pos.adaja 
wielki piękny park, dobre mieszkań "i, do­
stateczne ssUuracje z dobrym  tanim  
wiktenc i wybornemi napojami i prześli­
czną okolicę. R ozpoczęcie pory  1. m aja.

Ilustrow ane program ; rozsyła darmo 
książęcy zarząd  kąpielow y.

Pracownia snkiefi damskich 
ZUZANNY BOJARSKIEJ

L w ów . R ynek 1. 37, III. p iętro .
Dzięknjąc za dotychczasowe względy 

Szanownej P. T. Publiczności, polecam 
i nadal moją pracownię, i wykonuję 
wszelkie roboty d_mskie podług naj­
nowszych żnrnali paryskich, jsko to 
suknie balowe, wyprawy weseine, kostiu­
my- płaszcze, narzntki wiosenne, wierz- 
ebe na futrf i wszelkie robotę w zakres 
wchodzące.

Wykonuję oraz wszelkie zamówienia 
w miejscu i M  prowinoję akuratn;e i P° 
umiarkowanych cenach.

'Pierwssy c. k. koncesjonowany i przez Wys. Ministerstwo suswencjc owan y

ZAKŁAD KRO WIANKOWY
pod kontrolą i nadzorem władz zdrowotnych 

Wiedeń, AYserstrasse 18.
jtlozsełka codzienna świeżej krowianki pod 

gwarancją przyjęcia się.
HAY, lekt-rz.

SflL- Tylko szczepienie prawdziwą krowianką ochrania od natnralnej ospy 
i wszelkich zaraźliwych chorób, które ze szczepienia limfą z dzieci zbieraną, ozg8*-0 
się pojawiają. 2095 12 1012

A pretn ra  do konserwowania skóry itp 
W szjstko po najtańszych cenach.

. C ennik i specjalne na żądanie gratis i franko.
I  p ' Przy z^mówiemach za zaliczką uprasza się o przystanie pewnej kwoty, 

która hf p»-zyr i mu-ej wyntarcztła na opłacenie tam i napowrót koszu s  pocztowym 
w rszie nieodebrau.a przesyłki.

Od jesieni roku 1884 we własnym domu Rynek 1. 38.

Wydawoa i redaktor odpowiedzialny: Józef  Laskownioki .

Na mocy udzielonej koncesji reskryptem Świetnego Starostwa 
z dnia 25. Kwietnia 1884 r. 1. 6.763

otworzyłem w RZESZOWIE na Nowem Mieście w realności 
pod „TRZEMA KORONAMI11

D R O G U E R J E
*

handel materjałami leczniczemi.
SKŁAD KMIfflKÓf, PERFUMERII, PUDRlif, GĄBEK DO MICH

i  w s z y s t k i c h  i n n y c h  2217 2 — 6

ARTYKUŁÓW TOALETOWYCH.
Skład przyrządów chirurgicznych i bandaży, 
opatrunków chirurgicznych i antiseptycznych

WÓD MINERALNYCH.
Skład farb, lakierów, pokostów, oliwy do maszyn, 

olejki eteryczne, essencje.
MASY WOSKOWE i LAKIERY DO ZAPUSZCZANIA POSADZEK.

Wszystkie gatunki karuku pozłotniczego, 
rosyjskiego i kolońskiego,

bronzyi złoto malarskie i t. p.
WYROBY GUMOWE i KAUCZUKOWE.

SKŁAD HERBATY CHIŃSKIEJ i ROSYJSKIEJ.
Nkłfld atramentu i laków.

Polecając się "wzf ędom Szanownej P. T. Publiczności, 
nadmieniam iż z chęcią pośredniczę w zakupnie przedmiotów 
nie wchodzących w zakres handlu mego, razem z materjałami 
wysłać się mogących.

J .  B .  Z a c ł i a r s k i ,
magister farmacji i droguista.

Papier z fabryki czerlaóskiej.

Wyniszczenie co do nogi szwa- 
bów i moskali możliwe jest  

tylko za pomocą proszku

ZACHERLA
2118 przeciwko szwabom. 2 - 8

Prawdziwy tylko w butelkach oryg-- 
nalnych z nazwiskiem i marką ochronną- 
Dostać można tylko u knpców, u których 
wywieszone są dotyczące plakaty.

Od r. 1845 istn iejąca, zapro tokołow ana, na k ilku w ystaw ach  prem jow ana

O - l s u s e a ; - ,  S c ł x x - Ł  , £ t -

L itbppM e- Mil MaschinBn-Diamanten-FaliriK
von Josef Legrady s Nchf., vorm. Josef Legrady, 

H e i m a n n  1 3  ^ s e r L T o e r ^
ty lko we Wiedniu, IX , Aleerstrasse nr. 12,

poleca swój dobrze zaopat-zony skład dyamentów oprawnych i nie- 
opr&wnych każdej wielkości szklarzom, odprzedawcom, posiada­
czom hut, optykom, litografom, mechanikom, dal tlyi.jnenfy 
m aszynow e, dla maszynistów do obracania waloów stalowych, 
papierowych i porcelanowych, oraz maszyn krających okrągło 
i owalnie, św iderk i dyam etow e i t. p. Conr ki, oraz rysunki 
wzorów na żąaanie p: zesy.a Bię franco. W reszie polecam mój 
skład brylantów, rantów karceni szlifowanych. 1520 7—O

Od Wysokiego rządu

Król.
uprzywilęi awany

jeg o  Mości

Szwedów
DraFr. LengieFa

Balsam Brzozowy
"nż sam sok roślinny, k łóry z brzozy płynie, jjeżeli się 

pień wświdroj®. jest od niepamiętnych c asów jak 
jwyborniejszy środek piękności uznanym; jeżeli go

wedle przepisów wynalazcy w drodze chemicznej 
balsam przeistoczy, to uzyskuje dopiero wtenczas 

prawie cudownej skuteczności.

P o trz . sió wieczorem twarz lnb inną część ciała, te się w nastę­
pnym dniu zsuwają prawie niewidzialne łuski ze skóry, przez oo skóra 
białą sto stai e- Balsam ten gładzi na twarzy pozostałe zmarszczki, i dzió 
by z ospy, i daje twarzy młodzieńcze wejrzenie, skórze nadaje białość, 
delikatność i świeżość. W ęgry i wszystkie inne nieczystości skóry wy- |  
dzieła. Cena dzbanuszka wraz z przepisem użycia 1 z łr - ct. z  roz- 
sełką pocztową o 10 ct. więcej.

Do dostania we Lwowie n Zygmunta Ruckera w aptece pod „Srebr­
nym Orłem* przy ulicy K rakow skiej; w Ozerniowcach n J_ Q0licho 
v ego, aptekarza pod „ Opatrznością.* 1503 35—0

Związkowa Drukarnia we Lwowie.


